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- Dyskusja budżet. w Sejmie. 
Pos. Giąbiński przeciw podwyżce piac pracowników państw. 


ag DEC 


m s 4 saa da się za obniżeniem pewnych mniej koniecz- 
Sprawa wydaria 5-0IU posłów na Sejmie, nych wyùatków. Zarzuca rządowi, że bez 
porozumienia z sejmem. utworzył minister- 
ST - seji 5 5 stwo poczt 1 telegrafów. 
| - Odesłanie wniosku do komisji ozsemiawej. |<, kuii poseł Głąbtński (ZLN) wy 
« WARSZAWA.. 25. stycznia (tel. wł) Na! stwa musiało pociągnąć za sobą szybką i|razit wątpliwość co do równowagi budżetu, 
dzisiejszem posiedzeniu sejmu marszałek od-, zdecydowaną reakcję ze strony rządu. Pra- | gdyż opiera się na dochodach. wyjątkowo ko- 
czytał odpowiedź ministra sprawiedliwości na gnę podkreślić dalej. że z tą samą stanow- rzystnego roku 1926. Widzi nicbezpieczeń - 
pismo marszałka w sprawie aresztowania po- į Czością rząd uniemożliwi na przyszłość każ-| stwo dla równowagi budżelu w wydatkach. 
słów. Po wovłynieciu wniosku o zezwolenie | dą akcję analogiczną. Tylko dzięki bezwzglę | Oświadcza, że gdyby było możliwe utrzyma- 
sejmu na dalsze postępowanie, marszalek | dności postępowania możemy dziś uważać tę] nie płac. na tym samym poziomie, równowa- 
zwrócił się do komisji regulaminowej o za- | część działalności antypaństwowej za uda-|gą byłaby zapewniona. lecz niebezpieczeń- 
łatwienie sprawy, lecz wobec prolestu jedne- | remnioną. Nie wchodząc w szczegóły, nie | stwo kryje się we wzroście plac. Rozumiemy 
go z członków posiedzenie komisji nie odbyio | chciałbym jednocześnie stać się siewcą ia-| oświadcza pos. Gląbiński, że budżet jest ko: 
się i w związku z tem odpaść musiał o- , kiejkolwiek paniki. niecznością państwową, ale ani temu rzą- 
statni punkt dzisiejszego porządku dziennego. į Propaganaa wroga dla państwa polskie-| dowi. ani żadnemu innemu, który nie będzie 
t. j. sprawozdanie w sprawie wydania aresz- |go zdołała opanować w groźnym stopmu nije-| dążył do połączenia wszystkich warlości po- 
towanych posłów. 5 znaczny tylko obszar terenu państwowego. | litycznych, budżetu nie zawolujemy i do 
W sprawie porządku dziennego poseł So- | Rząd nie uważał za wskazane wystąpić z su-| takiego rządu zaufania mieć nie bedziemy. 
bolewski (Białoruska Hromada), proteslował | rowemi represjami w stosunku do ludności Następnie dyskusję nad budżetem odło- 
przeciw aresztowaniu posłów, „przeciw ala: | nie orjentującej się w melodach i celach jej żono do jutra, poczem imieniem komisji bu- 
kom na MnIeEJSZOŚCI nar odowe 1 przeciw po- | nieproszonych opiekunów. Z tem większą jed, dżetowej pos. Kornecki przedłożył projekt u- 
gromowi Hromady Białoruskiej, wreszcie ROf nak stanowczością był zmuszony przeciw-| stawy zmieniającej niektóre postanowienia 
stawił wniosek, aby sejm zarządził natych- | stawić się akcji przywódców świadomego | ust. z 22. XII. 1925, o środkach zapewniają- 
miastowe zwolnienie aresztowanych. posłów | działania na szkodę państwa, gdyż państwo | cych równowagę budżetu. Komisja poczyni- 
przez rząd. W. trakcie przemówienia posła | pije może tolerować i pozwalać na bezkar-|ła pewne zmiany, uważając jednak, że przy- 
Sobolewskiego marszałek parokrotnie przy-| ność ludzi, którzy zasłonięci godnością po-!|wrócenie ruchomej mnożnej jest niemożli- 
woływał go do porządku. | i | selską, dopuszczają się aktu jawnej zdrady, |we. za czem oświaaczył się także wiceprem. 
Następnie pos. Sochacki (frakcja kom )ja nie jest zadaniem sejmu polskiego udzie- | Bartel. 
POSTAWIŁ WNIOSEK O WYRAŻENIE | lanie im prawa azyly, Logika rzeczy wyma- i wW dyskusji zabrał głos tow. Smulikowski 
VOTUM NIEUFNOŚCI DLA RZĄDU ga. aby rozpatrzenie materjału i danych | oświadczając, że komisja budżetowa zajęła 
Se ; a. i A | obciążających zostało dokonane z potrzebną | się tylko jednym szczegółem wniosku ZPPS 
marszałka Piłsudskiego. Marszałek oświad- | dokladnością i tylko odpowiednia komisja |w sprawie polepszenia bytu funkcjonacju- 
czył, iż wniosku tego nie może poddać pod | jest powołana, że użyję słów! regulaminu. |narjuszom 1 emerytom, mianowicie o ile 
głosowanie, gdyż sejm moze odmówić wydac | .do przygotowania dla sejmu przedmiotu ob-|ichodzi o nauczycieli szkół różnego stopnia. 
nia posłów, lecz do czasu rozstrzygnięcia tej! rad“. Wszystek materjał i motywy: będą wj Klub nasz nie uważa jednak wobec tego tej 
Sprawy przez sejm tylko marszałek może |formie możliwie szczegółowej przedłożone | sprawy za ukończoną. Obecnie stawiamy tyl- 
zażądać uwolnienia. Opierając się jednak na j tej komisji przez rząd. W. hnieniu rządu pro-| ko wńiosek o skreślenie w art. 3 słów „u- 
informacjach otrzymanych od ministra spra-|szę panów o odesłanie wniosku do komisji | stęp pierwszy“ Chodzi o to, aby: przywrócić 


wiedliwości. marszałek doszedł do przekona- regulaminowej. dawny przepis, że w 7-klasowej szkole obok 
"ue może Brać odpowiezialności za Wniosek został odesłany do komisji regu- | 7 nauczycieli powinien być osobny; kierownik 
uwolnienie aresztowanych. — Decyzji swej laminowej i mietykalności poselskiej. poczem., Ustawa sanacyjna została przyjętą w 
marszałek nie motywuje, albowiem jest A marszałek zarządził przerwę. brzmieniu proponowanem przez komisję. — 
dyskrecjonalne prawo marszałka, a jeżeli W czasie przemówienia wicepremiera p. | Wniosek tow. Smulikowskiego został odrzu- 


sejm miałby wątpliwości, czy prawo to jest: MAE R A > 

w dobrych rekach, to ma możność powoła- Wojewdózki wznosił rżóne okrzyki i pomimo 

nia na to slanowisko innej osoby. Wniosek p. EEE ABE, PIE 

Sochackiego może być rozpatrywany na je-| PUŚCIŁ. Wówczas marszałek zaproponował 

dnem z najbliższych posiedzeń. ` |wykluczenie go na miesiąc, co większością 
i ! głosów zostało przyięle. 


cony. Uchwalona ustawa wprowadza tylko 
drobne zmiany do poprzedniej. 

Następnie marszałek zawiadomił o zło- 
zemu manaatu przez tow. "Moraczewskiego. 
Następne posiedzenie odbędzie się jutro o 


NASTĘPNIE ZABRAL GŁOS WICEPRE- Po przerwie po referacie pos. Butosa co al = <Ńemag B GEE 
MIER BARTEL, (ZLN ) przyjęto projekt noweli do ust. o ko-; —————————-—- 
który oświadczył: Sprawa wydania sądom | mitecie floty narod. | TOW. GARDECKI PREZESEM RADY KASY CH. W 


pięciu posłów. których występna działalność ! WARSZAWIE. 

28 Bl udowoflnioną dz fakty i dokumen- | Dyskusja nad prelminarzem hudżetawym. | WARSZAWA. 25, stycznia. (tel. wł.) Wczoraj od- 
ty i stwierdzona przez rząd, stanowi dla pa- Przystąpiono do preliminarza budżeto- | było się posiedzenie Rady Kasy chorych, na którem 
now smutną konieczność państwową. Spra-fwego na r. 1927—28. Referent pos. Byrka | uchwalono wniosek o votum nieufności dja prezydjujmi 
wa pozbawienia wolności tych pięciu posłów | podnosi, iż wydatki personalne stanowią, 42 | Rady. 

stanowi smutną konieczność dła pana mini- proc., gdy inwestycje 5 proc. — Omawia | Na stanowisko przewodniczącego Rady został Wy- 
stra sprawiedliwości. Co do merilum sprawy jszczegółowo buażet wojskowy, stanowiący brany tow. poseł Gardecki, 47 głosami, na wiceprze- 
pragnę podkreślić z tej wysokiej trybuny.|38.8 proc. całego budżetu. Jest przeciwny wodniczącego komunista Burzyński 45 głosami. 
że skonstatowanie akcji wrogiej wobec pań-|znacznemu zwiększaniu budżetu. Wypowia-i, == 


POSEŁ DR HERMAN DIAMAND. 


__„DZIENNIK LUDOWY“ 


Co się dzieje obecnie w polityce 
niemiecko-francuskiej ? 


sytuacji w Niemczech wyjaśnia się i za- 


ostrzu, Waika toczy się całkiem jawnie o 


zbrojenia. sprawę, o ile chodzi o pokój. ten- 
deneyjnie i fałszywie postawiona od porza~ 


iku. Rozbrojemie może być albo powszechie, 
albo wcale go niema. Czy można sobie 
przedstawić Lisę Nar. w której jedne pań- 
stwa zasiadające bylyby uzbrojone od stóp 
do głów i ciągle zbrojenia powiększały, a 
drugie bylyby poa ich kontroją i nie byioky 
wolno in się zbrorć * Taki stan moralnie iest 
niemożliwy. już poczucie honoru uzbzojo- 
nych nie pozwoli im wykonywać ścisłej kun- 
troli naa rozbrojonymi. Jeżeli rozbro,cnie 
nie jest powszechue, to stan nierówności sam 
przez się prowadzi do wojny. 

Przymusowe rozbrojenie w narodzie roz- 
brojonym wywoluje stały niepokój. niszczy 
wiarę w możliwość ominięcia wojny. pod- 
syca duchu wojenuego i daje przewagę wo- 
jowniczym elementom w społeczeństwie. Pa- 
cyfizm w naroazie przymusowo roziurojo- 
nym nie może pozbawić się charakteru obo- 
jętnego conajmniej znoszenia poniżeńia wła- 
snego narodu. Nierównomierne i niejedno- 
czesne rozbrojcnic wszystkich narodów w 
narodzie przymuisowo rozbrojony wywo- 
iuje poczacie jego duchowej przewagi woj- 
skowej i wrażenie gwaltownego sirachu u~ 
zbrojonych przed rozbrojonym. Pacytiści. 
podniecani tajnymi zbrojeniuni. zwracając 
na nie publiczną uwagę. ograniczają wplyw 
swój we własnem społeczeństwie do nielicz- 


nych bezwarunkowych przyjaciół pokoju i 


elekt przeciwny zamierzonemu 


wywialują 
stają się alla jednosironnyech 


Pacyliści 
rozbrojeń. 

Stronnictwa demokratyczne, republikań- 
skie uważają za jedno z najważniejszych 
zadań zbliżenie narodów. głebokie o ugrun- 
towanej pokojowości w duszy narodów. Przy 
jednostronnych zbrojeniach lub rozbroje- 
niach niknie wiara w pokojowość powsztch- 
ną, a z nią wiara w skuteczność dążci 
demokratycznych. Tu reakcja szuka i zna 
chodzi podstawę do swej odbudowy. lu mo- 
uarchiści i elementy dyktalorskie żerują! 

Czy znajdą ludy tyle odwagi i siły. by 
przeprowadzić powszechne rozbrojenie i w 
ten sposób ściąć głowę hydrze wsleczni- 


W polityce Niemiec, które rozbroić usi- 
łuje daremnie Rada ambasadorów, sprawą 


ztyletniey w r. 1863. 


(Rękopis historyka rosyjskiega). 


Powstanie polskie w roku 1863 „uśmie- 
rzał' w Warszawie krwawy kat. w owym 
czasie policmajster warszawski baron Fre- 
dericks. który bez śledztwa kazal wieszać 
setki ludzi i zapisał się w historji lego okre- 
su jako najbrutalniejszy slupajka rosyjski 

W r. 1582 zetikną! się on z historykiem? 
rosyjskim, Siemiewskim. któremu opowie 
dział niektore szczegóły ze swej barbarzyn- 
skiej dzialalności w Warszawie. Siemiewski 
kilka z tych opowiadań zanotował w swoim 
pamiętniku. lecz ich nie wydał drukiem. 

Jakoż zdarzyło się, jak to się często w 
Życiu zdarza, że rękopis historyka rosyj- 
skiego dostal się w ręce ks. Ussasa przypad- 
kiem. Ks. Ussas. który był czynny przy 
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RZEZ WORA HE A ŁATA OOO ORA NA AŻ 


ta decyduje. Im bardziej sirach przed sila 
wojskową Niemiec wywoluje usiłowanie ich 
rodbrojenia. tem bardziej duchowo, a o lo 
głównie idzie, stają się Niemcy bojowymi 

Uiqdenburg nie chce zatwierdzić rzędu 
bez Gessiera. ministra wojny, do niedawna 
demokraty. a dzisiaj żarliwego obrońcy azi- 
kiego nacjonalizmu w Reichswchrze. i du- 
cha reakcyjnego w politykującej armji. So- 
cialiści, zdaje się też demokraci i centrum. 
prezydentowi się nie podporządkują. No- 
wych wyborów MHMinaenburg ryzykować me 
chce. ciemne są plany spółki Streseiman - 
Westarp. 


Mi AiL 


Wzmaganie się wpływów reakcji w 
siemczech zwraca się we Francji przeciw 
palityce Brianda i zasila Poincurego i. o 
dziw, Streseman przeciwstawia się w Niem- 
czech rządowi centrum opariemu na socja- 
listach i ceace rznazić z nacjonallisiami nie 
| mieckimi, z Westarpem, i nie usiłuje już 
| wcale ratować Thoiry. Na razie niema Dez- 
pośredniego niebezpieczeństwa wojny. mogą 
więc reakcje obu narodów i ich adherenci 
zupluniczni zualeźć spasób tymczasowego 
współżycia, ale wojna w przyszłości będzie 
lem pewniejsza. a panowanie nad własnym 
narodem teni łalwiejsze. 

Jeżeli narody nie przeciwstawią się z 
| calą energją takiemu zaprzedaniu ich uaj- 
| zywotniejszych interesów. jeżeli pozwolą, by: 

Poincare w objęciach Westarpa rządził 
światem. lo rzeczywiście trudno będzie nie 
ł poddać się skrajnemu pesymizmowi. 


| e 


O sera 


Tworzenie nowego bloku Chjeny. 


WARSZAWA, 25 siycznia. 1AW.) Na radzie na- 


czeliei N, P. R. niano postanowić utworzenie bloku 
wyborczego w którego weszłyby N. P. R., 


skład 


R6 


Próba nawzgo prawakalarsk 


oN 


Piast, Chadecja, oraz Z. L. N. Przyszły blok yrozwinąłby 
swą akcję szczególnie na kresach wschodnich, w Ma- 
iopolsce wschodzićj i ua G. Śrąsku. 


gy EM 
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ago zamachu: na Muzsssilnizgo 


Drugi Garibaldi. 


PARYŻ. 25. stycznia. Tuż po ukończeniu pro- 
cesu prowokatoru Garibaldiego, wylania się w Nicei 
nowa, podobna afera. Były redaktor „Popolo «'na- 
lis“, Canovi, 1 róbowa: tak jak Garibaldi 
„WYNAJĄĆ CZŁOWIEKA" 

któryby zabił Mussoliniego. Zwrócił się z tem GO re- 
Gakiora autyfazzysiowskiego pisma wioskiego, Wy- 
chodzącego w Paryżu, „Corriera degli Itaiiana* na- 
zwiskiem Saccieyg. Sieci zgouzii się pozor ie na pian 


Atoli w Nicei dowiedział się Sacci, że Canovi 
wszystkie jego dokumenty 


| WYDAŁ FASZYSTOM W NICEI, 


którzy przekazali j2 w daszym ciągu rzyjmiskiej poli- 
cji. Sacci kazał tedy aresztować Canovi'ego. 
Canovi przy przesłuchaniu przyznał się, że chciał 
Sacoiego zwabić do Wioch, aby go tani arssziowa- 
no. Przy konfrontacji z |przewódcą faszystów w Ni- 
cei, Torrem, przyznał, że otrzylm(.ł od niego pienią- 


Canovi'ego | wraz z nim pojzchał do Nicei. Upla- | dze. Canovi —- tak jak Garibaldi, zostanie wydalony 
nowano, że obej jrzekradną się przez Srauioz i utzą-|z Francji, 

dzą zamach gja Mussoliniego. —::— 
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Właszie see Związki Zawodawe przenuszą 
się as Francji 


PARYŻ. 25. stycznia. Syndykat włoskich socjali- 
stycznych Zw. Zawodowych ogłasza w! paryskiej pra- 
sie socjalistycznej oświadczenie, że Zarząd Związ- 
ków, będący dotijchczas w Mecjolanis, przenosi się 
do Francji. Wobec systematycznych prześladowań 
«rzez policję faszystowską socjanstyczne Zw. Zawo- 
dowe w kraju niż mogę aawer z nazwy egzysiować. 


+ | m PE 


„Dnia 11 sierpnia 1582 r. Merekiul. Po~ 
znałem barona Platona Fredericksa. Jest to 
byly oberpolicmajster i ostalni general-po- 
licmajster Warszawy. naslępnie zdaje się ge- 


neral - gubernator wschodniej Syberji od 
1873 do 1547 w. 


Opowiaaal mi między innem!: „Było to 
w «czasie największego rozrostu powslania, 
zaraz po zamachu na Berga. Zawziętość po- 
wsiańców aoszla do najwyższego stopnia: 
15 sztyielników, już znanych policji. ale 
wciąż jeszcze nieuchwytnych. dzień w dzień 
dokonywało coraz to nowiych zamachów. Na- 
czelnik wydzialu w mojm zarządzie. urze- 
dnik lutiich. został ciężko raniony prawie 
przed samemi memi oknami. między dwoma 
licznemi wartami, jednej złożonej z Żandar- 
mów. u drugiej z żołnierzy leib-gward, li- 
tewskiego pułku. Na początku lutego 1864 
roku w biały dzień, został ranny major 
iotokirch. urzędnik policji śledczej. człowiek 


m 


czynny i obrotny, mężczyzna kolosalnej bu- 


reewakuacji mienia polskiego z Rosji zaku-| dowy Podbiegl był do niego nadzwyczaj ma- 
pił mianowicie u handlarza makulatury wliego wzrostu szlyletnik — prawie karzełek 
Petersburgu te nolatki, które się tam dostały|-- Kothkirch w pabicznym strachu upadł do 
po śmierci Siemiiewskiego wraz z cześcią | rynszioka. Sztylelnik wskoczyl na niego i lo meidować namiestnikowi o zabójstwach 
|pchnąl nożem dwa razy. Kozak. idący za : sumońójsiwach, jeden z areszlowanych się 


jego archiwum. 
Urywki tego pamiętnika powtarzamy za 
„Czasem“. który Wo olrzymał od ks. Ussasa. 
Notatka Siemiewskiego brzmi, jak nastę- 
puie: 


majoren z teką pełną papierów. do lego 
stopnia stracił przylomność umysłu. że na 


wołanie majora o pomoc odpowiadać, nie ru-| 


szając się z miejsca: „Nie mogę. panie ma- 


Przeciw ohludzia kapitalistycznych Stanów 
Zjednaczonych. 

NOWY YORK. 25. stycznia. W Meksyku odbyła 
się przed kilku dniami olbrzymia manifestacja „Unji 
centralnej i połnduiowej Ameryki“, która w uchwa- 
rezojucjach polępiła „świętoszkowską”* poli- 
Zjednoczonych 1 wezwała |] rezytenta 


lonych 
tyke 
Caliesa do wyirwania. 


Stanów 


jorze. nie mogę, bo mam tekę z papierami !“ 

Zaalarmowałem całą policję. Zaczęto 
przyprowadzać do poranionego majora. ko- 
lo którego slal kozak llumy aresztowanych. 
Każdego z aresztowanych wprowadzano po- 
jedynczo. Major patrzał i wciąż kiwał prze- 


cząco glową, a kozak powtarzał: „Nie len !“ 
|haptem, zobaczywszy jakiegoś niskiego 


wzrostu szlacheica, major kiwnął twierdzą- 
co. a kozak powiedział: „Tak, to len wła- 
eie 

Wskazanego w ciągu 20 godzin powie- 
szono ua szubienicy nad tym samym rynszto- 
kiem. w którym leżał Rolhkirch. 

Przeszło kilka miesięcy. Jeden z areszto- 
| wanych, przyznając się do licznych prze- 
stępstw, przyznał się i do zamachu na ma- 
| jora Rothkircha. 
| Oczywiście powieszono go także. lecz już 
j nie nad rynsztokiem. nad kiórym zawisł jak 
się okazalo zupełnie niewinny czlowiek. Ale 
co robić " Wolno było majorowi kiwaąć gło- 
wą, a glupiemu kozakowi potwierdzić jego 
zdanie .... 
| Czasy byly. okropne. Co dzień trzeba by- 


auruł. drugi oblał się naflą i sam siebie pod- 
| palili. Berg stuchal o tem wszystkiem z prze~ 
rażenicm, prawdopodobnie nie bardzo zagłę- 
biając się w tresć niego raporlu, zawsze 


Nr. 2] 


Blok Związków komunikacyjnych. 
skład którego. jak wiadomo. wchodza: Zw. 
zaw kol. ZAR). Zw. masz. Aw. urzędn. 
koi.. tudzież Zw. prac. poczt. — na posiedze- 
niu swem dn. 20. bm. uchwalił jednomyslnic 
rezołucję nastepującą 

„Blok stwierdza że zupełnie odporne i 
nieprzejednane stanowisko Sejmu i Rządu. 
wobec posiulalów kolejarzy i poczlowców: 
jakkolwiek pos'ulaly te nie wykraczają poza 
granice realnej mażliwości. uniemożliwia za- 
latwienie niezmiernie już palących dla pra- 
cowników kwesiji w drodze pokojowej. 

Z uwagi na to - iż wobec panującego 
vu śród rzesz pracowniczych niedostatku, dal- 
sze zwlekanie z załatwieniem tych postula- 
tów jest sbsolulnie niemożliwe. Blok oświau- 
cza. że w klążeniu do poprawy bytu pracow: 
ników kolejowych i pocztowych. nie cefnie 
się przed strejkieim jakkolwiek z jego na: 
stępstw zdaje sobie sprawę. o ile Rząd od- 
rzuci bezwzgłędnie postulaty, dotyczące pod- 
wyżki plac pracowniczych i rozbije próby 
porozumienia. 

Blok postanawia zwrócić się jeszcze raz 
do rządu i do stronnictw sejmowych z przed- 
stawieniem powagi obecnej syluacji i z o- 
statecznem ostrzeżeniem. że jeżęli paląca ko- 
nieczność poprawy bytu kolejarzy: i poczlów 
ców zostanie zlekceważonu. wówczas odho- 
wiedziainość wobec kraju za wybuch sireku 
spadnie nie na lok. ale naczymniki, które u- 
niemożliwiły pokojowe załatwienie sprawy. 

Blok wzywa ogó! członków zorganizowa 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Kolejarze i pocztowcy ostrzegają rząd. - 


wlka z drożyzną ustała zupełnie, a wszystkie 


pociechy i obiecanki, jakiemi p. Bartel zby- 
wał każde żądanie pracowników państw., do- 
tyczące poprawy bylu — prysly jak bańka 
mydlana, pozostawiając wśród mas bolesne 
jeno wrażenie. że się je łudzi. 

Wytworzyły, się warunki, których, przy 
najdalej już posuniętej ofiarności, nie mogą 
znosić luczie, pełniący tak ciężką i odpowie 
azialną slużbę, jak przy komunikacji. 
|" AMSRUGCENCSG "ER BM 


i Hinduski 


jest nim trzydziesiotrzyletni Shiva Rao, bojow- 
nik O (prawo i wolność. Lassajla co do wyglądu przy- 


pomina swymi rysani oraz ciemaynii kędzierzawyjni | 


włosami, jednak wyraz jego Oczu jesi łagodny i 


marzycielski, a pos:ać, ukazująca się zuyke w białej, 


szacie brahmina z |str.lmi jedwabnemi szarfami, nj- 
muje wdziękałmi delikatności. Podobuie, jak Lassale 
Shiva Rao jest bogaty z aolmu. Pracuje ou zupełnie 
bezinteresownie, podejmując też dalekie podróże na 
kougresy na własny koszt. W tea sposób dwukrotnie 
zwiedził Europę. Przez jakiś czas był radykalno-jibe- 
ralnym prosię do Zgromadzenia ustawodawczego W 
Delhi, 
działalność robofuików. Na _ Irinduskich 


ua korzyść 


zjazdach zawoaowych Shiva Rao Odgrywa dużą rolę. | 
jak to u Lassalle'a by- | 


Ale nie w wybitnych rolach, 
waio, występuje główuałe. Te przypadają mu, jak gdy- 
by same przez się, podczes g4 dziedziną jago itaj- 


ważniejszą jest praca codzieina. Jest on głową, przy- lua sprawach zawodowych, 
| risdy nie miał do czynienia. 


nych w swych Związkach do konsotidowania | wóceą i zarazem agitatorejm( w jednej osobie. 


sil 1 wytężenia (czujności lak, aby zarówno; 
kolejarze. jak i 
wanie Bloku byli przygotowani! 


e 


pocztowcy. na każde wez- | biorcy, jest to, 


„Przyczygą, dla k:órej ni? zaoszą maie przedsię- 
że pilaie rej:s ruję każdy wypadek 
w przedsiębiorstwi: i comagejm się są”owego docita- 


Rezolucja powyższa wymaga paru uwaj. fzesia. Dziewięć dziesiąiuci! robotników wogóle nie 


Poprzedzila ją. oczywiście. diuższa i po-|wie, że za wypadek należy się ouszkodowanie". 


'ażna dyskusja w której przedstawiciele 
zblokow anych *`związków głęboko i sumien- 
nie zastanawiali się nielylko nad prawdziwie 
już rozpaczliwem położeniem rzesz pracow- 
niczych i dotychczasowem  slamowiskiem 
Rzadu. ale także nad możliwościami pokojo- 
wego załatwienia kweslji, wreszcie nad strej- 
kiem i jego następslwami. 

Wszystkie le momenty. łącznie z nastro- 


jem, jaki wśród mas pracujących — wobec 
drożyzny. bardziej się zaostrza. rozważono. 
D I 


Drożyzny Rząd nie opanował ! Przez swą 
zupełną bierność wobec spekulacji paskar- 
skiej sprawil. że spekulacja ta żeruje na 
ludności pracującej coraz zuchwalej. spy- 
chając życie biednych ludzi najzupełniej już 
do pezion glodu. iząd toleruje nietylko 
lichwę wielkich producentów (zboże, węgiel, 
cukier), ale i pośredników., handlarzy. Male 


zawsze jednak żegnał się prędko, robiąc znak 
krzyża (chociaż był lut'em) i powtarzając 
wciąż. „Wielka szkoda, wielka szkoda!“ 


Zdarzyl się taki dzień. kiedy wszystko | 
było niby pomyślnie (.było wsio „maa 
łuczno”): i właśnie tego samego dnia zna- 
komita arlystka dramatyczna Pristori wy* 
stępow.da w Warszawie „poza abonamen- 
tem” Zameldowałem o tem Bergowi. a on. 
przyzwyczajony do doniesień o samych tyl- 
ko zahójstwach i samobójstwach, machinal- 


nie się przeżegmał i wybełkotał: „Wielka 
szkoda. wielka szkoaa'... 

Bylem wykonawcą wielu wyroków 
śmierci — opowiada bar. Fredericks rosyj- 


skiemu historykowi. — Nie ja, ma się rozu- 
mieć wieszałem. ale ja komenderowałem 
zwyczajnie całą ceremonją' 


Na moje pytanie — noiował historyk 
Siemiewski czy można mieć nadzieję. że 


Polska więcej nie urządzi powstania, bar. 
Fredericks odpowiedział nie namyślając się 
ani chwili: Niema żadnej nadzieji na, uspo- 
kojenie Polski. „Niestety, nie daliśmy nicze- 
go temu krajowi. coby nam dało prawo mieć 
ne adzieję na jęgo uspokojenie. Przejdzie lat 
aziesięć, dwadzieścia. wyrośnie nowe poko- 
lenie. które niepomne na katastrofę ojców 
zmowu zorganizuje powstanie. 


mu korespondentowi „Manchester Guardian" 


Każd; robotnik, który ma jaxieś zażalenie, Przy- 
chodzi do Shivy Rao. którj wie y przerywa swoją 


frucz redakczjią, parlamentarną, czą 
w = +: 


ale stracił swój Okręg wyborczy [przez swoją ; 


kOngiesową i 


lGzesze pracownicze doszły już do tych 
ostatecznych granic ofiarności i samozapar- 
cia, poza które iść dalej nie leży już po- 
prostu w mocy ludzkiej. 

Zbiokowane Związki wyczerpały również 
ie pokojowe zabiegi, jakiemi nielylko konie- 
czmość poprawy bytu, ale i — w równej 
mierze : troska o kraj dyktowała. 

Przed ostaleczną swą decyzją Blok Zw. 
komunik. zwróci się jeszcze raz do Sejmu 
1 przejal. 

(dd ostalniego słowa Rządu zawisło o- 
statuie słowo „bloku“. 


Z 


Lassalle. 


z największą cierpliwością, zajmuje się sprawą przy- 
byłego i Walczy o tuią z lassolowszą odwagą i ener- 
gją. Najriednizjsi, najbardziej ze s;ołeczności wytrą- 
l ceni obdarzają go wprost wzruszającą miłością. 
Giosem nuaioninasi nje jrzypomina bynajmniej 
| Lassalia. Ten cieniutki głosik dziecięcy, działaiby na 
jë Europejczyka oapychająco. Ale u łagodnych Hindu- 
sów iiależi, gios iea do stylu OsObisiości. Mówi przy- 
tem angizlszczyziią, przypominającą już ło najpięk- 
| niejsze zwroty Shal,eja, już to na subt-loiejsze miejsca 
Da pismach Macaulaya. Jest to niby przeżycie cze- 
yoś wielkiego, słyszeć, jak te usta dziecięce wyrzu- 
cają siowa os re, jak miecze, jak wybucha z nich 
|lassajlowski ~- rozmach, zadziwiająca jest bys rość 
i jasność dowodzenia. 

Ten głos dziecięcy przenika olbrzymi Wujlm wiel- 
¡kich zgromadzeń, enfurjazmiuje je i zapala. 
| Przedsiębioreg zarzucają mu, że nierozulmie się, 
gdyż z niemi Osobiście 


l 


Shiva Rao odpowiada im: „Wasi chlebodawcy 
mają słuszność. Sątry kłogosiawić będę dzień, gdy z 
| pośrś d was i z weszych war:sz'a: A wyj 4 uświa- 
„domieni bojowiicj waszych spraw“ 
| Wszystko «uv mówi, pozkawione jes: patosu, proste 
li z serea płynące. 
| Niezawodunie praca jego wyryje piętno wyraźne 


na CE kieo ruchu ludowego i robotniczego Indyj. 


Sprawa rożkanspirawańia 


MHentrola rezmów telefonicznych : listów prywatnych. 


„Pat.) Przeciw berlińskie- 
jako au- 
torowi słynnych rewelacji o konspiracji zbrojeniowej 
między Reichswehrą a Sowietami, rozpoczęto W u- 
Liegiym tygodniu kajmipanję prasową. Subwencjono- 
wane rzez rząd Rzeszy „Deutsche Alig. Zeitung” 
domagając się wydalenia go z granic „Rzeszy, de~ 
Teszuvj:, iż obecnie sirony zainteresowane w Niemczech 
czynią roepacziiwy wysiłiek, aby odwrócić uwagę Od 
ujawnionych już w rewelacjach jego faktów, orazi 


BERLIN. 25. stycznia. 


zarsjeń tico = saga 


j uniemożliwić pubjikację dalszego Impaterjału. Puszczo- 
no w tuch cały aparat śledczy czjiem wykrycia źró- 


dła, z którego wiadomości swe czerpie prasa za- 
graniczna. Jak twierdzi koresponaent kontroluje się 


nawet rozmowy ielefoniczne i otwiera się korespon- 
dencję prywatną. Wszysiko io potwierdza powie- 


dzenie, że chodzi tu nietyle o szczegóły należące 
do przyszłości, ile o fakta dotyczące obecnych sto- 
‘sunków., 


EO SE R ZARA A BOE SE 


Książkaje Wiihelmie Środkiem pro- 
jpagandystycznym przeciw manar- 
chizmiewi. 


W setkach tysięcy ezzemyplarzy rozeszia się w 


Hama książka o Wilkermije csiatnijm. Jest to stu- 


«jam historyczno psychologiczne, pióra Efmiia Lud- ! 
wiga. Ludwig na podsławie dokumentów, palmięt- : 
ników i wynurzeń najoliższych przyjaciół Wilhelma | 
przedstawił go w prawaziwem świetle. Wilhelm, ka- | 
leka od uroazenia, chcia! uchodzić za niezwyciężo- 
żonego imocarza. Matka j:go Angielka czuła do niego 
wstręt a on ją nienawidzii z całej duszy; we wszyst- 
kich swych poczynaniach politycznych, kierował się 
nienawiścią ku przeklętym Anglikom, przedewszyst- 
kiem jednak chciał pokazać swemu wujowi Edwar- 


dowi VII, co to on potrafil 
Ten człowiek o niższej wartości moralnej, bez- 
charaktery, zakłamany, próżny pyszałek, człowiek, 


obciążony tylu wadami aecydowal o losach państwa 
© kilkudziesięciu miijonach obywateli! 

Studjum Ludwiga może wbrew jego iniencjom jest 
znakomitym; środkiem agilacyjnym przeciw monar- 
chizmowi. 


BRESZKO- BRESZKOWSKI JUŻ WYJECHAŁ. 
WARSZAWA, 25 stycznia. (AW.) Skazany na wy- 
daleni2 z granic Państwa litera: rosyjski Breszko-Bre- 
szkowski opuścił wczoraj Warszawę udając się do 


Jugosławji. 


i Bułgar o Polsce. 


| Odczyt depntowanego bułgarskiego. 


SOFJA. 25. stycznia. (Pat.)j Deputowany Gregore 
Wasiljew, wygłosił tu wobec licznie zebranej dobo- 
jrowej publiczności odczyt o dążeniach narodowych 
; Polstgi i o jej roli pokojowej na terenie międzynarodo- 
iwym. Odczyt ten urządzony staranięm| towarzystwa 
;połsko- bułgarskiego odbył się w wiejkiej sali uni- 
|wersytetu w Sotfji. Prelegeni przedstawił okoliczno- 
ści, które doprowadziły do wypadków zakończonych 
| objęciem władzy przez Marszałka Piłsudskiego i pod- 
kreślił wiejkie sympatje, jakimi kierownik rządu pol- 
skiego cieszy się wśród „nas ludowych zaprzeczając 
stanowczo pogłoskom, jakoby iraktat polsko- rufmuń 
iski, miał zawierać klauzuje skierowane przeciw Buł- 
garji. Wasiljew oświadczył, że plotki tego rodzaju 


puszczane są w Obieg przez nieprzyjaciół zbliżenia 
goolsko- bułgarskiego. W zakończeniu prejegent wy- 
razil życzenie, aby stosunki między bratnimi narodami 
zacieśniały się coraz bardziej ala dobra obu narodów. 


> 


TRZĘSIENIE ZIEMI W SZKOCJI. 


LONDYN. 25. stycznia. (Pat.) Dzisiaj o godzjnie 
S rano odczuto w północio- wschodniej Szkocji dość 
silne irzęsienie ziemi. W niektórych imiejscowościach 
j zarysowały się ściany domów powodując popłoch 
wśród mieszkańców. Szkód materjalnych nie zeno- 
towano. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 26 stycznia 
TOW. JAN JASIŃSKI. W sobotę, zmarł po długiej ! 
chorobie, tow. Jan Jasiński, jeden z majpracowiiszych 
i najzastużeńszych członków PPS. w Krakowie. Zinar- 
ły z zawodu krawiec, poświęcił się pracy zawodowej 
i politycznej wśród robotników krakowskich, pra- I 
cując póki stan zdrowia mu na to pozwalał, jako se- 
kretarz Rady robotniczej i organizacji zawodowych, 
radca miejski i członek Radu Naczelnej PPS. 
Szczególnie owocną dziatajność rozwinął w Or- 
ganizacji robotników „miejskich i wśród trajm|waja- 
rzy. Jego zasługą jest wywalczenie statutu na | 
nego dla tramwajarzy. Wskuiek ciężkiej choroby mju- 
siał porzucić swą pracę partyjną, lecząc się pier- | 
wotnie w Zakopanem, a Osiatnio w Zakładzie dla gru- | 
źliczych na Prądniku. I 
Robotnicy krakowscy zachowają w iwdzięcziej ja- | 
mięci śp. Zmarłego jako jednego z tych, który całe, 
życie poświęcił dla ideji. Cześć jego pamięci. } 
W URZĘDZIE POCZTOWO- TELEGRAFICZNY ZA 
FRYSZTAK pow. Strzyżów, zaprowadzono służbę te- 
lefoniczną, w ograniczonych godzinach dziennych. i 
PIERWSZA WYSTAWA GRAFIKI JUGO- 
SŁOWIAŃSKIEJ WE LWOWIE. Staraniem Ligi pol- 
sko- jugosłowiańskiej, oraz Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych, zostanie otwarta w niedzielę w sa- 
lonach Tow. Przyj. Sztuk Pięknych pierwsza wystawa 
grafiki jugosłowiańskiej, która zajmie wszystkie sale. 
Jest to pierwszy pokaz twórczości naszego bratniegO 
narodu, z tego więc względu wystawa ła budzi już 
dzi odbrzymie zainteresowanie. Na Otwarcie wystawy 
przybędzie prawdopodobni2 z Warszawy neprezentani ; 
Jugosławii, t 
DOLARY placono wczoraj w wolnym obrocie 
40) =" SC] Ab 
Akcja miały tendencję miocaą i dość duże zainte- ; 
resowanie, o i 
POSNUKIWANIA POLICJ! ZA NAPASTNIKĘMI. 
W związku z napadem i poturbowaniejm, policjania 


íj 


na placu Solskich, zarząaziła policja obławę za a-|derstwa na Osobie J. Senyszyna. Obaj 


watnturńikami. Na strychu stajni przy ul. Łokietka 14 


18. ujęto Stefana Długosza, Grzegorza Bożejkę, Józe-; 


fa Weszdzyszypia, i Kazimierę Rapylak. ZnajeziOno przy 
nich 15 kawałków słoniny podejrzanego pochodzenia. 
W herbaciarni przy pl. Solskich aresztowano Ja- , 


Do P. T. Prenumeratorów! 


Do wczorajszego numeru dołączyliśmy czeki P. K. 0., zapomocą któ- 
rych upraszamy o nadesłanie na nasze konto Nr. 142.176 prenumeraty za 


miesiąc luty 1927. 


Prenumerata miesięczna wynosi 


4 zł, 50 gr. 


O ile kwota należna za prenumeratę nie wpłynie do nas do 10. 
lutego 1927 — w dniu tym wstrzymamy dalszą wysyłkę numeru. 


wraz z przesyłką pocztową 


Administracja. 


Wiec Koła rodzicielskiego IX gimnazjum. 


roku szkolnym wydano 1.000 bezpłatnych 
porcji posiłków dła ubogich uczniów oraz 
2.800 porcji płatnych. Zużyto na ten cel 770 
litrów mleka. Daltkami na ten cel przyczynił 
się Bank cukrownictwa, ofiarując bezpłatnie 
2 worki cukru. zaś Bank Rolniczy wypożyr 


Wraz z budownictwem ustroju pańslwo- 
wości polskiej. wiąże się nierozerwalnie roz- 
wój ustroju szkołniciwa pańslwowego. 
W sprawie tak wielkiej wagi dla przyszlości 
państwa — wiele decydować winni rodzice 
kształcących się dzieci. Czynnik len mało 
byl w dawnych latach brany pod uwagę | 
przez państwa zaborcze. Obecnie natomiast: 
+ięki organizacji Kół rodzicielskich, stał się | 
ważna dźwignią kształlowania przyszłości no- | 
wego pokolenia. Zrzeszenia te rodzicielskie 
twowskich szkól średnich złączyly się SM 
nie w jeden związek, objęty jednym stalu- 
tem i lemsamem staly się po myśli ustawy 
czynnikiem. mogącym decydować w ważnej 
sprawie cetormy gimnazjów. 

Onegduj odbył się w sali Sokoła Il. wiec 
Koia wodzicielskiego IX. gimnazjum. liczące- 
go największą ilość uczniów we Lwowie. 
Wzięło w nim udział okolo 500 osób. Prze- 
wodniczący Koła dyr. J. Solak. zdając spra- 
wozidanie z działalności, podniósł, iż w ub. 


czył bezpłatnie naczynia. 

Zarząd wydzierżawił od rządu parcelę 6 
i pół morgową w lesistej okolicy, na której 
będą pobudowane baraki dia kolonji waka- 
cyjnych. 

Sekcja czytelniana prowadziła wie- 
czory tltyskusyjne pomiędzy gronem nauczy- 
cielskiem, a rodzicami, co się przyczyniło ao 
Logłębienia myśli wychowawczej. 

Po zmianie stalutu tego zrzeszenia ze- 
brani przez aklamację złożyli podziękowanie 
za działalność dla dobra młodzieży dyr. te- 
go gimnazjum w. Grzegorzewiczowi. lekarzo- 
wi i profesorowi dr. Zajączkowskiemu oraz 
dyr. Solakowi. 


zostali odsta- 
wieni dg sądu. 

ZAMACH SKMOBÓJCZY PRZY POMOCY NOŻA. 
22- letnia Pejapja K. zam. przy ul. Stanisława l. 5. 
wczoraj |przepołudniem zraniła się nożem w pierś 
w zamiarze samobójczym. Pogotowie rat. odwiozło 


na Kędziora, za pobicie fulji Tymoczko, Oraz za |desperatkę do szpiiala. Powodem załmłachu samo- 


czynny Opór stawiany posterunkowym. 
Pozatem przytrzyjmano szereg innych osób, któ-, 


bójczego, były niesnaski małżeńskie. 
OSZUSTWA PRZY SPRZEDAŻY CHLEBA. W 0- 


Po przeprowadzonej rozprawie przysięgli [potwier= 
dzili pytanie w kierunku zabójstwa, trybunał wobec 
tego skazał go na 5 lata ciężkiego i obostrzonego 
więzienia. 

Rozprawie przewodniczył r. Angielski, 
prok. Paklikowski, bronił dr. Zarzycki. 


KUPILI LAS NA „SLOWO“ OD POŚREDNIKA. 
W marcu 1925 r. był wystawiony ma licytację las 


£ 


oskarżał 


re po spisaniu protokołów częściowo wypuszczono |Siatnim czasie piekarze na ogół wypiekają chleb, któ- {we wsi Korcznice za kwotę 41.000 zł. Pośrednik 


na wolność. 
Wczoraj wieczorem w dalszyjm| ciągu przeprowa- 
dzano obławy, w mieście, przycząm w _ niektórych | 


kawiarniach _ przytrzymano karciarzy uprawiających 
hazard. 
WŁAMYWACZE NIE PRÓŻNUJĄ. Wczoraj w no- 


cy nieznani osobnicy włamali się do wystawy sklepu 
gałanterujaego Chaima Miresa przy ul. Gęsiej, skąd 
skradli towar wartości 1.375 zł. 

Do mieszkania przy ul. Gródeckiej |. 52 włamał 
się jakiś Osobnik, który skradł dwa |płaszcze war- 
tości 20 zł, na szkodę służących Anny Borsuk oraz 
jej koleżanki nieznanego nazwiska. 

Józefa Szumnego, aresztowała policja za kradzież 
kur i indyków, wartości 60 zł. na szkodę Michała 
Wackermana. | | 

W ul. Wiśniowieckich spłoszono w nocy włamy- 
waczy, którzy usiłowali włamać się do restauracji H. j 
Pomeranza. a 

Z garderoby Twa Rusko- hałycka- inatyca przy 
ul. Żółkiewskiej, skradziono płaszcz na szkodę bę- 
dącej na zabawie Marji Dziabełko. 

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Antoniego Ka- | 
szyńskiego, osadzono w areszcie za kradzież beczki 
śledzi z wozu stojącego ta pi. Strzeleckim, na szko- 
dẹ O. Korczarskiego z Winnik. 

Za kradzież uprzęży i za systematyczną kradzież 
mąki, łącznej wartości 1.600 zł., na szkodę piekarza 
S. Długosza, aresztowano N. Żulińskiego i Samuela Í 
Schriecka. i 

Jana Chenicza, aresztowano za kradzież pierścion- 
ka złotego, zegarka, i mapierośnicy Srebrnej, iwar- 
tości 210 zł, na szkodę J. Olejnika z Kieparowa. 


dzięż 150 zeszytów ua szkodę Z. Zimnej. 
Z WIEJSKICH SIELRNEK, W Wałkowie, pow. bo- 


breckiego, aresztowała policja jena Procieka i o 


drzeja Peiryszyna, pod zarzutem usiłowanego mor- 


z ł . į prze 
Rachmiela Brattja osadzono w areszcie za NE 


ry nie ma przepisanej wagi 1 klg. Onegdaj stwier- 
dziła policja, iż chleb wypieczony w piekarni Hessa 
miał tylko 63 dkg. zalmiiast 100 dkg. Za złą wagę 
pieczywa w przeciągu krótkiego czasu oskarżono sie- 
dimiokrotnie piekarza N. Sejdena. 

" W ostatnich dniach policja systematycznie kon- 
troluje wagę pieczywa, i wnosi skargi do sądu na 
piekarzy, dopuszczających się oszustw na wadze 
chleba. 


Z sali sądowej. 
NOŻOWIEC SKAZANY NA 3 LATA WIĘZIENIĄ. 


W nocy na 16. września ub. r. na jednej z ławek 
na pl. Hajickim, siedział jan Szyfjmkzyszyn w io- 
warzystwie Michaliny Makowskiej i Ahny Rapel. Nie- 
spodzianie nadszedł wówczas 30- lemi Józef Cie- 
siński, w towarzystwie jakiejś kobiety. Osobnik ten 
zbliżył się do siedzących i trzymając w prawej rę-? 
ce nóż, który ukrył za sobą, podał lewą rękę Szym- | 
czyszynowi mówiąc: „Słyszałqmł Jasiu, że ty {mi chcesz ' 
poderżnąć gardło“? Szymczyszyn słysząc to począł 
się tłumaczyć i zapytał: „kto ci to powiedział“? j 
Ciesiński w odpowiedzi ugodził pięścią siedzącego, | 
tak silnie, że ten upadł na ziemię. Napastnik pchnął + 
nasiępnie kilkakrotnie 'Szymczyszyna nożejni poczem | 
zbiegł. Zraniony uszedł jeszcze 6 kroków, poczem | 
padł na szyny tramwajowe i zimr} (wskutek upźywu t 
krwi. 

Jak się okazało, siożowiec (przeciął mu arterję w | 
szczęce, co było powodem śmierci. 

Zabójca został aresztowany i wczoraj stanął ; 
d trybunatem sędziów przysięgłych. W śledztwie | 
i na rozprawie Ciesiński bronił się tem, iż był w kry- | 
tyczniyyjm czasie pijany, poprzedniego dnia pobit go 
Szymczyszyh i groził (mu dalszem pobiciem, pozatem ` 
oskarżony twierdził, że nie miał rzekomo zamiaru 
zabić Sz. 


. 


fur i 


kawiarniany Wacław Kosturkiewioz dowiedziawszy 
się o tem wykorzystał tę okoliczność, aby obłowić 
się na koszt naiwnych. W ręce jego wipładł przemy- 
słowiec drzewny ze Szwajcarji L. Bertoni, Oraz prze- 
inysłowiec z Drohobycza Józef Kraft, w końcu zaś 
właściciei folwarku w Radłowicach Władysław Ba- 
rański. Kosturkiewicz w czasie |pogadanek kawiar- 
nianych zdołał przekonać tę mającą peme portfele 
trójkę, iż las przedstawia wartość conajmniej 70.000 
złotych. Za jego jednak pośrednictwem |mlogą go 


| nabyć po niższej cenie. Ostatecznie transakcja. została 


zawarta, przyczem. Kosturkiewicz otrzymał 50.000 zł. 
z której lo kwoty 15.000 zatrzymał dla siebie jako 
prowizję. a 15.000 zł. miał dać na poczet rzekomo 
omówionej ceny kupna, pozostałą zaś kwotę 41.000 
miano złożyć po podpisaniu ufmjowy kupna. Intereso- 
wani dowiedzieli się jednak póżniej, ze cena Kupna 
tego lasu wynosiła tylko 41.000 zł, zaś 30.000 zł. 
oszust jprzywłaszczył sobie. 

Powiadomiona o teny policja aresztowała sprycia- 
rze, który mastępnie przebył przez trzy miesiące w 
areszcie śledczym. Po parokrotnejm| odraczaniu roz- 
praw stanął On wczoraj przed trybunałąm sądu kar- 
nego. Dziś zapadnie wyrok. 


POPEŁNIAŁ OSZUSTWA ABY ZDOBYĆ MORFINĘ. 


21- leini Stanisław Panasiewicz, aresztowany zo- 
stał przed kilku miesiącajmi za zbieranie datków na 


| siałszowaną stę rzekomo dja Internatu wychowaw= 


czego dla sierót wojennych. Pozateęm popełnił on 
Oszustwa na szkodę Braci szkolnych im. Św. Józefa, 
Oraz firmy Tabak i Ska. Panasiewicz był nałogowym, 
mor'inistą. Aby otrzymać ten narkotyk, fałszował re- 
cepiy na nazwisko dra Loewenherza, na które otrzy- 
Mmywał w aptekach jmlorfinę. ' \ 

Sędzia wyrokujący Szulisławski, zasądził go 0- 
uegdaj na 9 miesięcy ciężkiego więzienia. 
I A ; 


a 
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Subwencja na odzież i obuwie dla dzieci szkcinyśh. 


Z posiedzenia Magistratu. 


Na posiedzeniu Magistratu m. Lwowa „odbytejm| w 
dniu wczorajszym uchwalono odstąpić tytułejm| daru 

Okręg. Związkowi legjonistów polskich we Lwo- 
wie pod budowę własnego domu grunt (miejski przy 
ul. Słajmacha, o obszarze 139 sążni kwadr. Oraz 

Związkowi obrońców m. Lwowa przy tej samj 
ulicy grunt pod budowę o Obszarze 222 sążni. 

Na mierwszy kwartał b. r. przyznano subwencje 
Wyższej Szkole dia hanalu zagran., komitetowi bu- 
dowy szkoły w Dublanach, Lwowskiemu Towarzystwu 
Muizycznemu, Bursoļm Kostki i Deckerta, Ochronce 
Piłsudskiego, Kongregacji kupieckiej na szkołę han- 
dlową dokształcającą, Zakład. głuchoniemych, kołom 
roazicielskim przy szkołach (miejskich 

NĄ DOŻYWIANIE DZIECI, 

a Oprócz tego Miejskiej Radzie szkolnej na I. kwar- 
łał b. r. kwotę 25.000 zł. na 
LE TG EE ASROERRCC] 


BERLIN. 25. stycznia. Tutejsze pisma publikują 0O- 
świadczenie przeostaw icjela Zakładów zeppejinowskich 
Mayenbergera, podające, że z początkiem. najbliższe- 
go roku zamierzone jest podjęcie komunikacji między 


Sewilją (Hiszpanją) a Buenos Ayres (Brazylja). Dla | 
a EE E ZERA 


Aresztowanie urzędnika poselstwa sowiec. 


WARSZAWA, 25 stycznia (AW.) Wezoraj władze 
policyjne aresztowały na mieście karanego więzie- 
niem znanego kotmunistę Edwarda Urdańskiego, któ- 
£y do ostatniej chwili był urzędnikiem poselstwa so- 
wieckiego w Warszawie, gdzie ukrywał się przed 
okiem policji. 


Rozwiązanie sejmu kłajpedzkiego. 


KŁAJPEDA. 25. stycznia. (A. W.) Litewski rezy- 
deni Salkauskas rozwiązał sejm kłajpedzki. Wyda- 
ny został specjalny dodatek nadzwyczajny Organu u- 
rzędowego, w którym zawiadajmia się ludność o sa- 
mym fakcie rozwiązania jednakowoż bez podania 
przyczyn. Według statutu kłajpedzkiego wybory no- 
we muszą się odbyć w 6 tygodni po rozwiązaniu 
sejmu. 

KŁAJPEDA. 25. stycznia. (A. W.) Rozwiązanie 
sejmu kłajpedzkiego bez żadnego uzasadnienia wy- 
wołało wśród miejscowej ludności niejmieckiej nie- 
zadowolenie. Związek Niemców kłajpiedzkich w; Ber- 
linie domaga się od rządu Rzeszy niezawierania z Li- 
twą żadnych umów handlowych. Z głosami prasy 
niemieck. polejmizują półurzędowe pisma uzajeżnione 
Od rządu litewskiego, tłumacząc rozwiązanie sejtmu 
wzrostem tendencyj separatystycznych, podsycanych 
przez nadgraniczne organizacje Prus Wsch. 


1::3:— 


Ktokolwiek raz spróbował 


wyśmienitych gatunków kawy i herbaty „Mewa“! 
nigdy innej kawy lub herbaty p'ć nie będzie. 


WYKRYCIE FABRYKI FAŁSZYWYCH DOLARÓW. 


WARSZAWA. 25. stycznia. (tel. wł.) Funkcjonar- 
jusze Urzędu śledczego wykryji fabrykę fałszywych 
dolarów. Fabryka znajdowała się w mieszkaniu 
Nachsieinowej przy ul. Wołowej w Warszawie. Zna- 
leziono tam pełne urządzenie do fabrykowania dola- 
rów, Oraz papier. Dokonano licznych aresztowań. 


s.. 
sat ame 


Sekta ludzi podziemnych, 


MOSKWA. Ceps.j Władze sowieckie ujawniły 
istnienie nowej sekty religijnej, znanej w okolicach 
Mauraszu, na linji kojejowej Moskwa-Perm, pn. „lu- 
dzi pocziemnych*. Sekciarze ci po ukończeniu lat 
40 schodzą pod ziemię, gdzie pozostają do końca 
życia. 


mr 


-i | 
TRAD NA KUBANNKU. 
MOSKWA. 25. stycznia. (A. W.) Na Kubaniu 


skorstatowano pojawienie się trądu. Śledztwo komisji 
sanitarnej ujawniło na terenie okręgu kubańskiego 203 
chorych na trąd. 


ww", 
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Komunikacja powietrzna Europa-Ameryka. 


i | Związek Polaków na Węgrzech. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Hołd powstańcom z r. 1863. 


W niedzielę, ania 25. b. m. O godz. 5-tej popołu- 
dniu przyjmowali Strzelcy obwoau lwowskiego Po- 
wstańców r. 1863 podwieczorkiem w lokału Obwodu 
przy nl. Ziejonej l. 7. 

W odświętnie przystrojonej sali i bocznych ubi- 


ODZIEŻ I OBUWIE DLA NIEZAMOŻNEJ MŁODZIEŻY 
szkół powszechnych we Lwowie, oraz dyrekcji Miej- 
skiej Szkoły Przemysłowej ua zakupno książek fa- 


chowych dla ; k à de 15 
p | kacjach zajęła pierwsze miejsca grupa powsiańców z 
NAJBIEDNIEJSZYCH UCZNIÓW. obyw. Hirchem i Kazeckiim, na czele, obok wicewo- 
Następnie uchwalono oświetjanie wieży ratuszowej |jewoda Eckhardt z małżonką, inspektor VI.  okrę 
zapomocą reflektorów. Na razie oświetlać się będzie |gu armji generał Norwid, dalej reprezentanci Okręgu 
tylko jedną część wieży (południową). Strzeleckiego z prezesem  Szimajem, xadni miasta 
Pozatem przeznaczono z fundacji Gościckiego 9 Eok nanpi Lisiewicz It. P. 
tysięcy złotych na statutowe pożyczki dla rękoaziel- Powiłał powstańców prezes Obwodu, obyw. Zyg- 
ai. muntowicz, jako żyjących najstarszych żołnierzy pol- 
Równocześnie wydano konsens na budowę 2 do- sui Dócząj Ao przemawia pówstańcyaga e 
RE parterowych i konsens na budowę warsztatu 
ślusarskiego przy ul. Częstochowskiej. 


wojewoda, generał Norwida, Bogdanowicz, Barszczyń- 
ski, Szmal, Żejaszkiewicz. Młodzież strzelecka od- 
śpiewała kilka pieśni żołnierskich. 

Całość wypadła uroczyście, ku powszechnemu za- 
dowoleniu. Oprócz złożonego hołdu powstańcom uro- 
czystość ta dała możność zbliżenia starych żołnie- 
rzy i obywateli z młodszyjmii oraz z młodzieżą strze- 


lecką. ; 


celów tej podróży "do Ameryki buduje się specjalnie 
wielkie Zeppeliny, które pomieścić imlają 100 pasaże- 
rów. Pierwszy taki statek lotniczy ma być zbudowany 
i jeszcze w tym roku. 


Bogobojny biskup. 


Pewien bardzo bogobojny biskupi wybrał się w 
podróż pasterską do Ameryki. W drodze, gdy okręt 
był na pełnem |mforzu, zerwała się burza. Dostojnik 
kościoła, zaniepokojony hukiem fal i gwałtowneni 
kołysaniem się statku, wychylił głowę z kajuty i za- 
zapytał przechodzącego kapitana: 

— Panie, czy nie grozi okrętowi niebezpieczeń- 
stwo ? 7 

— Nie, bo marynarze przeklinają — brzmiała oa- 
powiedź. 

— A co robią, gdy niebezpieczeństwo jest moz- 
liwe? 


| Interpelacje w Sejmie tow tow- Regera 
| I Smalikowskiego. 


i WARSZAWA. 25. stycznia. (tel. wł.) Dziś zło- 
żone zostały w Sejmie interpelacja tow. posła Regera 
w sprawie stosunków panujących w Zw. Inwalidów 
Woj. i w Banku Inwalidów w Warszawie, oraz inter- 
relacja, tow. posła Smu]ikowskiego, w sprawie njeuza- 
p konfiskaty pisma „Niższy funkcjonarjusz 
państwowy”. 


Modlą się... odpowiedział kapitan. 
Biskup uspokojony Odpowiedzią, zamknął się w 
kajucie, lecz po upływie godziny wychyla Się na ku- 
"Iryterz i znowu pyta oficera załogi: 


= 
. 


|otodbwka więźniów w Łukiszkach 


WARSZSWS. 25. stycznia (tel, wł.) Dowiaduje- -— Panie, co robią marynarze? 
my się, że więźniowie wileńscy w więzieniu na Łu- — Kiia! . 
kiszkach pd dnia 22. p. m. nie przyjmują jedzenia „piro- — Chwała Bogu — westchnął dziękczynnie bo- 


| sobojny biskup i schował się do swej kajuty. 


— E O 
... 
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testując w ten sposób przeciw zmianom regulaminu 
więziennego, ograniczającem między innemi 2- go- 
dzinne spacery. Uwięzieni posłowie Taraszkiewicz, 
Rak- Michajłowski, Wołoszyn, Miotła i Hołowacz so- 
jlidargzują się z protestem i też głodują. 


Akcja mieszkaniowo-budowliana 
wśród urzędników. 
j Następca tow. fforaczewskiego. Z inicjatywy Zarządu Głównego Stowarzyszenia U- 


WARSZAWA. 25. stycznia. (tel. wł.) Na miejsce szęcjików Państwowych zawiązał się Komitet Or- 
ltow. Moraczewskiego wchodzi do sejmu tow. Józef |SA1zacyjay Związku Urzęaniczych Spółdzielni Miesz- 
I Qktawiec, jako poseł Okręgu Stryj- Drohobycz- Bo- kaniowo-budowlanych. Nowa ta placówka urzędnicza 
| rysław. tworzy się celem scajenia i skoordynowania ruchu 
Í spółdzielczo-budowłanego wśród urzędników, uregu- 
łowania sprawy pirzydziału terenów na ceje budow- 
lano-urzędnicze, zajęcia się sprawą kredytów kra- 
jowych i zagranicznych itp. Dalsze zgłoszenia fprzyj- 
muje i wszelkich infonmacji udziela biuro S. U. P., 
ul. Chmiejna 17, jn. 5, w Warszawie (tel, 152-80), 
PAET EN TOK ARON EE OKL OSA» 


Í KLUBY ZJEDNOCZENIA NIEM. I ŻYD. PRZECIW 
i WYDANIU ARESZTOWANYCH POSŁÓW. 


| WARSZAWA. 25. stycznia. (tel. wł.) Dziś obra- 
i dowalų kluby Zjedn. Niem. i KI. Żyd. Oba kluby wy- 
powiedziały się przeciw wydaniu aresztowanych 5 
posłów. 


"l z „(omiurikaty 

X REPREZENTACYJNY BAL Związku Artystów 
Scen Polskich Gniazdo Lwów, w sobotę, dnia 5. lu- 
tego b. r. w salach Hoteju Krakowskiego, będzie 
niewątpliwie największą atrakcją bieżącego karnawia- 
łu. Komitet balowy wraz z wszystkiefmi artystkami 
naszych teatrów jako gospodyniami balu pracuje nad 
przygotowaniem szeregu |miłych niespodzianek dla u- 
czestników balu. PO zaproszenia zgłaszać się należy 
do sekretarjatu ZASP. Teatr Wielki I. p. w godzinach 
od 12 do 2 w pok. i od 6 —; 8 wiecz. 


xX BACZNOŚĆ LEGJONIŚCI! Z szeregów neszych 
ubył jeden z zasłużonych członków Związku 6. p. 
ob. Antoni Sakaluk, jegjonista, obrońca Lwowa i în- 
walida W. P. 

Zarząd Okręgu Zw. Leg. Pol. we Lwowie dja ucz- 
czenia zasług Śp. kolegi- iegjonisty, wzywa ogół 
członków Związku do tłumnego wzięcia udziału |W! 
pogrzebie, który odbędzie się w środę dnia 26. sty- 
cznia O godzinie 3-cjej po poł. z domu żałoby przy 
ul. Piekarskiej 1. 52, na omentarz Łyczakowski, i 
zaprasza na nabożeństwo żałobne, które odbędzie 
się w czwartek, dnia 27. stycznia b. r. w kościele 
parafialnym św. Mikołaja o godz. 7.30 rano. 


BUDAPESZT, 25. stycznia. (Pal.). W 
niedzielę dnia 23. bm. odbyło się pierwsze 
walne zebranie nowopowstałego Związku Po 
laków na Węgrzech, jednoczącego wszystkie 
dotychczas istniejące stowarzyszenia polskie. 
Zebranie poprzedzilo nabożeństwo wi koście- 
le polskim. Zebraniu przewodniczył prezes 
honorowy poseł Rzpltej Michałowski. który 
wygłosił na wstępie przemówienie o celach 
i zadaniach związku, poczem przystąpiono 
do wyboru prezesa oraz wydziału. Prezesem 
wybrano jednogłośnie zasłużonego opiekuną 
kołonji polskiej Węszyckiego. Zebrani wy- 
slali depeszę hołdowniczą do Marszałka Pol- 
ski. 


ODMOWA SOWIETÓW. 


GENEWA, 25. stycznia. (AW). Jak do- 
noszą dzienniki tutejsze rząd sowiecki odmó- 
wił przyjęcia zaproszenia Rady Ligi Nar. 
na konferencję gospodarczą. 
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= m dzież po wyp.łnesiu przez nią obowiązku szkolnego 

Zm a n a ustroj U SZ Ko i n SQ Q. nie wcześniej jeanak jak w wieku lat 15 wizgjędnie 14, 

i że dążyć należy do przezwyciężenia niewłaściwego 

Projekt zniesienia matury. stosunku opinji do szkół zawodowych, między inny- 

mi przez nadanie -tym szkołom należytych upra- 
waień w stosunku do szkół wyższych. 

7) Że w ustroju szkolnictwa doniosią toię win- 
jno odgrywać szkolnictwo aohsztatcające. 

8) Że wr.zszcie reforma wiana być realizowana z 
enerzją, a zarazem z całą oględnością, przy zacho- 
waniu zasady stopniowej ewolucji prze«sztalcania 
szkolitetwa isiniejącego. 

Na podstawie wyników obrad, ministerstwo W. 
R. i O. P. opracuje projekt ustawy, którego podstawy 
będą poddane dyskusji na qrojekiowanej konferen- 
cji fachowców, powołanej z pośród rauczycielstwa, 
profesorów uczelni i działaczy społeczno- Oświato- 
wych. Równocześnie z dalszemi pr.cajmi nad projek- 
tem usiawy O usrcju szkoluiciwe, (Minisiersiwo przy- 
stąpi niezwłocznie do opracowania: 


Sprawa ustroju szkolniciwa rusza na-|dla dziecka w tym roku kajendarzowyjm, w którym, 
reszcie z punktu martwego i może doczeka-|kończy ouo 7 lat życia, że jednak mogą również 
my się koniecznych w tej podsławowej dzie-|być przyjęte do szkoły Odpowiednio rozwinięte fizy- 
dzinie życia narodowego i państwowego re-| cznie i umysłowo) dzizci w wieku lat sześciu. 
form Może szkoła jednolita, posiulat najpo- 2) Że szkoluiciwo powszechne wiano być 7-mio 
stępowszych warstw społeczeńsiwa. postulat |ieinie i organizowane ua zasadzie dążenia do możi- 
w szczegónmości klasy pracującej. stanie się|wie najwyższego stopnia organizacyjnego szkolnic- 
rzeczywistością. rwa 

Zasady ustanowione na ostałtniem posie- 5) Ze program szkół średuich ogólnoksziałcących 
dzeniu komisji miedzyministerjalaej znajdują! winien być oparty na programie 7- klasowej szkoły 
się możc na tej drodze. Nie powinny jednak; powszechnej. 
mieć charakteru warunkowego. jak to .po- 4) Że szkoly średnie ogólno- kształcące win- 
winno być, lecz stać się uslawami. których| ny trwać 4 lata, przyczem związane jmfają być z gim- 
przeprowadzenie nastąpić musi. nazjem 2- lemiami, przygoiowującem młodzież wy- 

My tylko obowiązek szkoly stanowczo |łącznie do szkół akademickich w ten sposób, aby 
clwielibysmy posunąć do ukończonego 7 ro-|czas trwania całości wykształcesia średniego wyno- 
ku życia, choćby dlatego. że 13-letni chłopiec| sił 5 lat. a) zagadnień, uprawnień związanych z różnemi 
lub dziewczyna w tym wieku absolulnie nie 5) Egzamia dojrzałości ma- być zaiesiony, nato- | świadeciwami szkoliemi oraz dypiowami w siużbie 
sa zdolni do ogarniania przedmiotów. wyk!a-| miast mają obowiązywać egzaminy wstępne do gim- | państwowej, samorządowej, Oraz przy wykonywa- 
danvch w szkolach zawodowych. przemyste-|uazjnm, względnie co uczejni akademickich, dosto- |niu koncesjonowanych zawodów. “ 
wych. czy też handlowych. Nadlo, gdy szgo-|sowane do poziomu właściwego uczelni. b) projektu ustawy o szkolnictwie zawodoOwein, 
ly te nie są obowiązkowe. nie kładzie się wa- 6) Że szkoły zawodowe winie przyjmować mło- c) neojektu ustawy o szkolnictwie wyższem. 
gi Na przymusowe szkoły uzupełniające. -— E BEART: "FET TŁ WIEM i A ze: s 
dziecko ł3-letnie po ukończeniu szkoly po- 
wszechnej lacno zapomnieć może calej 7- 
letniej nauki. temhardziej. że dzisiejszy pro- 


Uwagi 6 hygjenie szkolnej. 


ram szkolny umysły tylko przetadowuje. ale n y a s A ; ; 
oA A EŃ A m3 a Gdyby Bóg irzymał w lewej ręce całą higjenę | hygjenę nerwów. Czas snu dziecka nie może być 

Szkołę powszechna wyprzedzać jednak szkolną, a w prawej zakaz umieszczania w jednej, nigdy za długi. 
muszą przedszkola, obejmujące dzieci od j|klasie szkoinej więcej niż 20 dzieci i powiedział | 4. 
i > ; pmi: „Wybieraj“! - siągnąibylm, po jego prawą rękę. Każdy nauczyciel ma dobrą pamięć — w prze- 


do 7 lat. Niestely. zniesione one zostaly u; o. i PA ; , s: m" j 
nas, tu we I mu. choć lak Ba A | gdyż (dar jego lewej ręki byłby już rawie niepotrzebny. ; ccwnym Eowięm! wypadku nie hyiby został nauczycje- 
ka F : E; s tem. — Musi tedy ze specjalnejm| natężesiarn wczuć 


U 2 r tigt 7 
ly. ai dziatwę do szkoły powszech | r. się w isioię dziecka, posiadającego kiepską pamięć. 
APA 7 4 i Nie wiek Od 6-go do 16-go roku życia, ale Od 
Nader doniosłą uchwałą jest sprawa znie 16-g0 do 26-go jest najodpowiedniejszy do przejmo- ? ; 
sienia matury. owego źródła udręczeń przez wania materjału naukowego: czego się Jaś nie nau-| Patrzcie na dzizci na ulicach i 'piacach naszych 
miesiące całe i ten straszliwy „dzień SĄ-| zy, neuczy się wcale dobrze Jen, jeżeli ma do f| WięTkich miasi: dzieci, niewczęszczające jeszcze 3 
du“, który ponadto był votum nieufnosci dla | hauki skłonność i zdolnośći. szkoły, wyglądają zawsze mimo drożyzny i niedo- 


z ZOZ Z EW NA OZ A Z 


x 


8-letniej nauki szkolnej ubilurjenta i czesto żywienia o wiele jepizj i zórowizj miż dzieci szkolne. 
 obalai wszystkie te Jala pracy. i ! * 

Nieslychanie ważną jest także reforma Wiersz łaciński starego nauczyciela: „sex sepieni- | Dla dzieci szkolnych wielkiego miasia powinien 
szkól średnich. dziś średniowieczny mają-| ve horas dormissesatis est" (wystarczy 6 do 7 godzin |być ułożony zupełuie inny plan nauki, czas nauki, 
cych wprost charakter. a i uchwala. żadają- snu) — mowa jest o dorosłych i o dzieciach! —— |inne metody nauczania i inny podział godzin niż 
ca uprawnień szerokich dła szkół zawodo- oddziałał i oddziaływuje dotąd wprost zabójczo nadle dzieci z małych miasteczek i wsi. śm. m.) 
wych. któreby podniosły je w opinji publicz= | zzz EEEE (A OOOO ZER Z ZOOOW KW EREO. 
ności. nadady im charakter szkół PA E WE Tę = a © 3 r 
kich” i zachęciły warstwy szerokie młodzie- f ; 
ży do E do nich. ań prec. Ugorów | Lyncz F Ameryce 


R. w = zi TAE Ej BUKARESZT. (Ceps.) Nakiadem jednego z więk- Sprawozdanie instytutu aantyłynczowego w Tuske- 

Pod ;rzewodaiciwem ministra W. R. i ©. P. drajszych banków rumuńskich wydana została w tych|gee :St. Zjedn.) wykazuje że liczba wypadków sa- 
Dobrvckiego odbyły się obraay komisji międzymini- | dniach ciekawa publikacja o eksp'oatacji ziemi. --|mosądu wzrosła znacznie w porównaniu do cyfr z 
sterjalnej, powołanej w dniu 5. grudnia up. roku|Z publikacji tej wynika, że z ogólnej ilości 21'5 | zeszłego roku. Ogółem ziynczońwano w tym roku O 
przez byłego kierownika ministerstwa W. R. i O. P.i miijonów hektarów, ziejmii uprawiany jest obszar 12'2 |irzynastu ludzi więcej niż w r. 1925. Najwięcej gwal- 
wicepremiera Bartla do opracowania zasad, na któ-; miljonów hektarów, 4 mfijjony ha służą jako pastwiska, tów tego rodzaju było na Florydzie. Z dwudziestu 


rych ma być Oparty projek? ustawy © ustroju szkol-|a ś'2 miijony hektarów leży odłogiem. dziewięciu zlynczowanych w różnych stanach 22 było 
nictwa państwowego. Pola nafiowe zajmują w Rumunji obszar 160.000 ' buło murzynów, sześciu białych i jeden czerwone 
W toku obrad komisji ustalono: | bektarów, z czego eksploatuje się zajedwie 4000 ha. | skóry z tych 27 mmężczyza i 2 kobiety. 


1) że obowiązek szkolny winien się zaczynać —::: —::,— 


EA Teatru Wielkiego. | re wyzwolą się kiedyś z okucia. aby zapa- Próbę tego nowego stylu zastosowano 
NN nować nad ziemią. szczęśliwie przy wystawianiu „Róży“ Trafna 

„ARÓŻać = Mówić o przedziwnie subtelnem pięknie |co do ksnstruklywnego ujęcia ideji utworu 

i żywiolowej potędze literackiego języka Że-'i pomysłowa co Ho strony dekoralywnej in- 

poemat dramatyczny w 4 aktach (9 odsłonach) | romskiego — jest to nosić sowy do Aten.,scenizacja Schillera i Horzycy. dała pożą- 
SH ZE RORCKIEBA: Ten język oszałamia, fascynuje, pieści i dany elekt. Jedyną jej stroną słabą jest nie- 
Dokończenie), przeraża. Od czasów Słowackiego nikt. tak , uwzględnienie motywów pejzażowych. lak o- 

Kw w Polsce mowić nie umiał Nie potrzeba z gromną wolę grających w poemacie. co naj- 


drugiej strony stwierdzać. że inlenzywność , dobitniej ze szkodą (dla nastroju zaznaczylo 
Jak wspomniano poprzednio. problem | myśli i rozlewność czuć rozsadza wi drama" | się w scenie ostatniej. Prymityw, do którego 
społeczny w „Róży“ jest dotychczas proble- | tycznych utworach Żeromskiego ramy. dra- | wraca zmęczona najróżnorodniejszemi wybu- 
mem aktualnym i dotychczas oczekuje roz-|matu. że są one — jak się to niówi — nie-| jałościami sztuka, aby z niego wyłaniać nowe 
wiazani:i Nuta patrjotycznego bolu splata | sceniczne. Pod tym względem dramatvezne | kierunki. jest świelny jako tło dekoratywne 
się w poemacie z poczuciem przejmującej| poematy Żeromskiego podobne są do utwo-|dla Róży“ i utworów tego rodzaju i on łą- 
krzywdy społecznej w potężny: głos prolestu|rów wielkiego Juljusza. który za życia nie |cznie z efektami świetlnymi głębiej i peł 
przeciwko złu i niesprawiedliwości. z jakiej-| doczekał się wystawienia ani jednej ze swych | niej przemówić może do widza, niż najwy- 
kolwiek one strony pochodzą. Nigdzie mo-|sztuk. Żeromski żył w epoce, która tworzy |myślniejsze dekoracje realistyczne: nie na- 
ż: tal namięlnej samoobrony nie wypowie: nowe. doskonalsze kanony sztuki teatralnej. | rzuca bowiem kategorycznie pewnych form 
cziala zdeprawowana. znikczemniała dusza | rozumiejąc. że można zerwać z szablonem|i pewnego typu, ale pozwala szkic wypełnić 
luazka jak ta, którą poeta wkłada w usta |realistycznego oatwarzania. że można i na-|wlasną treść wiyobrażeniową. 
upiora Anzełma, szpiega-prowokatora, po- | leży na scenę wprowadzić nowe, subtelniejsze 7. największą przyjemnością przychodzi 
zwałając mu potworny grzech swego życia |ideje form. któreby potrafiły oddać i wy-|mi ustalić fakt, że sukces wystawienia „Ró- 
zrzucić na społeczeństwo i stosunki socja)-| razić to. co dolychczas scenicznie było nie-| ży” był największym sukcesem obecnego se- 
ne. w jakich wyrósł. Ale mrok przygnebie- | wyrażalne. zonu teatralnego. Sztuka wielkiego repertuar” 
nia. który roztacza widmo Anzelma, rozpra- I dzięki temu lealry mogą obecnie grać|ru na scenie lwowskiej. sztuka w doborowej 
sza się i czeźnie wobec potęgi wspaniałego | nujkapryśniej fantastyczne dramaty. miste- | obsadzie i w pierwszorzędnem wykonaniu. 
blasku. promieniującego z świetlanej posta-|rja. których akcja 'rozgrywa się w niebie i| Jest w lem lwia zasługa p. Strachockiego ja- 
ej Gzarowica. wobec jego entuzjazmu, zdo-| pod ziemią, mogą na deski wyprowadzać |ko reżysera i aktora, którego wytlężającą 
bhywającego marzeniem świat. wobec jego |! kształly nawel z czwartego wymiaru istnie- | pracę należycie ocenić należy. Młody ten ar- 
ekstatycznej ofiary. - nia. posługując się nowym stylem insceniza- | tysta. z inteligencją i fachowem znawstwem 
I Czarowic a nie Anzelm jest ideją utwo- cyjnym. wyższym od poprzednich przez to, |lączący wybitny, talent aktorski. kreacją Cza 
ru. jest symbolem wierzeń poety, ukazują- że wszystko objąć i wszystkiemu dać wyraz jwowica na długi czas utrwalił się w pamięci 
cych nam. najwzni-Ślejsze siły ducha, któ- porai. Lwowian. Na iej pierwrzorzedna wartość 


Z Z A Z ZE ZE ZE 


"1 
pz 


Nr. 


„DZIENNIK LUDO) 


Wycieczka amerykańskich socjalistów polskich da Polski. 


Przed kilku jeszcze miesiącami — wyłonił się 
w socialistycznych kołach robotników poiskich w St. 
Zjednoczonych planu ur ądzenia wycieczki do Polski 
wo r. 1927 

Posiazowiouo wówczas — pisze „Robotnik Pol- 
ski, wychodzący Detroit aby tow. Kunicki 
z Chicago, jeen z nuajviększych propagatorów Wy- 
cieczki, zwrócił się do PPS., względnie do Tow. Uniw. 
Rob. w Warszawie o radę, odpowiednie +. 
pomoc, jakiej UR udzizlić może wycieczc:, gay 
ta znajdzi: się już na ziemiach Polski. 

Kilka tygodni temu nadeszła |rzychylna OoGpo- 
wiedz oo ocpowiednich czyanjików 4, Polsce, kió- 
rym proj:kt wycieczki robotniczej przypadł ogrolmnie ; 
do serca, jak również szkic programu, obejmujący 


w 


zwiedzenie ważniejszych części kraju wraz z iprelek- 
plami i T PN aa jun w a WE WD u or- 


Z dokumentów AIET ludzkiej. 


Kara za wypędzani: 

Niejaka Marja Masnun z Bordeaux we Francji 
ieboga duchem, ale chyira kobieciaa „ujrzała' przed 
paru laty“ na oObiiczu posągu Matki Boskiej w jed- 


nym z kościoiów w Bordeanx prawdziwe łzy. Cud 
nie cud, ale iareres z teg0 może być nie byle jaki: 
Q to, aby sprawa „cudu siala się głośna, nie 


było iridno, tłum wszędzie js: ciemiiy a we Francji 
pomimo jej wysokiej wuliury może jeszcze bardziej 
cienmy i bardziej zabobonny niż w Polsce. 
Mateczka Mesmin rych:0 miworzyła sektę 
zńawców Maiko Boskiej izawej, czy płaczącej a ponie- 
waż sehia pOwiększa'a się z każdym dniem o nowe 


WJ 


tłum, ciemnyci, zasiepokoił się tam, arcybiskup Pa- 
ryża i wysłzł dla zta ajia cudu na miejscu zakounika 
Ciemen'a. Qicec C.emznt ulzgł jdaak wpływom; na- 
teczki i |rzyłaczył się do sekty, pociągając za sObDĘ 


wielu innych księży. Między innymi qrzywarł do tej 
sekt, ks. Desnoygdr z Bombos, lecz po pzwnymi cza- 
sie ua skutek potępienia jej przez wyższe władze 
duchowne wystąpił z niej całkowicie. W tym wła- 
śnie czasie mateczka WMesii1 zapadła na janąż choro- 
bę, którą przupisywała demonoiu rasyłanuim, na nią 
przez księdza Desnoyer. Rezultatem była wyprawa 
ackciarzi do Bombon i „wupędzanie szajana' z księ- 
dza oraz jego siostrzenicy i służącej, dokonywane 
w ten sposób, że tylko z trudem udało się życie 
proboszcza ocalić. 
W ubiegią środę 
przeł sądem w Mehin. S 


rozegrał się epilog lej spr 
zka przygofowywała wiejką 
obronę swych egzekutorów, mającą się opierać na 
teolegicznych wywodacih © istnieniu szatana, i qudzi 
przez niego apanowanych, na wykazyWawiu, że w") 


awej 


składni się szlachetny ton gestu. mimiki i 
dykcji rzadko zdarzało się słyszeć tak czysty 
patos deklamacji. upajającej melodyjnoscia 
w momentach wzeuszeniowych. wslrząsają- 
cej do głebi w djamentowo Iwardych i jas- 
nych aktach strzelistych mocy i wiarv. Wy- 
reżyserować pieczołowicie sztukę w uajdrob- 
niejszych szczegółach. a potem grać w niej 
ogromna rolę. tak Lrudną pamieciowo do n- 
„panowania przez trzy przeszło godziny na 
scenie - to zaisle wysiłek niezwykły. Świad- 
czący © tem. co potrafi wielki talent i umilo- 
wanie sztuki. 

Płastycznie doskonałą i wzruszeniowo 
potężną kreację Osla dał p. Szyndler, wnika- 
jąc głęboko w psychę katowanego robolnika. 
wiernego na Śmierć ideji. Tak sytuacja w 
trzeciej odsłonie jak i napięcie duchowe 
Ostu dochodzi do granicy, poza klórą jest 
już potucrność. Arlysta — przy pomocy ze- 
spolu. grającego w tej odsłonie — utrzymać 
zdolał najwyższy nastrój przerażenia. nie do- 
puszczając do przemienienia się tej sceny 
w ohydne widowisko. 

Patrzaącemu na grę dyr. Barwińskiego. 
nsuvało się niemądre przypuszczenie, czy 
nie by! on kiedy komisarzem politycznej po- 
licji: z tak naturalną. dobroduiszną na pozór 
perfidja. z takiem zimnem okrucieństwem 
przy zachowaniu form eleganckiego. dobrze 
wychowanego pana. oddawał artysta rolę ko- 
inisarza «carskiej policji 

Wśród tych pierwszorzędnych ról nie mo 


Faszyzm przy robocie. 


Z Medjolanu donoszą: 


ganizacji i instytucji społecznych, połączone z odpo- : 

wiedniemi przyjęciajmi, wreszcie zorganizowaną po- Senator hr. Sforza, były włoski minister Spraw 

moc infortmacyjaą dla przybytych. zagranicznych, w chwili, gdy wchodzii ne dworzec 
Ponieważ wycieczka ma duże znaczenie kulturalne kolejowi w Turynie, avy Wyjechać do Fiaucji, został 

udzieli swego poparcia cały szereg piacówzk czyn- Z4!rzymany przez komisarza policji, klóry wezwał 

nych w tej czy innej gałęzi ruchu robotniczego. —|g0 do iaiychmiasiowego powrotu do Rzyjmiu. Stało 


się tọ na rozkuz Mussoliniego. Seuaior Storza jest 
starym, mieugiętnim przeciwaikiem sysieinu faszystów - 
skiego. Od roku wycolał się z życia politycznego 


W dwustu zgórą miastach i osauach, w których znaj- 
dują się takie robotnicze placówki polskie, ustano- 


wieni zostaną specjalni oręanjzalorzy, znani ze swej 
pracy spolecznej w danej miejscowości. uie nkazywal się mawet w senacje, zajsrzestał nawet 
Komitet organizacyjny wycieczki starał się bę- pracować w dzieunikach. Mimo to faszyści spalili 


i 
| 
- wilię w Foriidoi Marmi i zdemolowali mu mie- 


dzie, any zapewnić biorącym w niej udzia:, najlepszą 


wygodę, za najniższą, jaką będzie można otrzytnać, szkanie w Rzymie. 3 A 
cenę, na jednym z największych i najszybszych Stary markiz de Vili ae Marco, byiy poseł i prof. 
okrętów. na 1uiwersytecie rzymskimi, został aresztowany pod 


zarzuicm, że źle wyraża: się o Mussojiniym,. 

Mariz de Viti należy ao grupy liberałów, którzy 
nie |rzytączyli się do faszysiów. „Zbrodnia” jago poza 
tem jst, że był przujacielcjmi znanego historyka i an- 
tytaszysty, Salveminiego. 

Z Rzymu dcodoszą, że [ministerstwo oświaty przy- 
gołowyje dekrei, mocą którego obowiązywać będzie 
jfakże profesorów uniwersytetu przysięga, iż wstrzy- 
ch imywać się będą od wszelkich akcyj skierowanych 
przeciw obecnemu systemowi rządów. 


s x ksiedza szstama. 


"z takich ludzi O szczegójnie szkodliwych i groźny 
właściwościach jest własnie ,roboszcz z Bombon. 

Lecz imaveczka Mesumin w czas się wycotała. W ipi- 
śmie przez siebie wydanem (tak!) pod tyt. „Echa 
niewidzialne" pisze, że sprawcy egzekucji z Bombon 
niieli być już teraz ani mniej, ani więcej tylko rów- 
nież oliarami tych Basuych szatanów, kiórych na nią 
nastiłał yroboszcz Desu0yer:. W rym wypadku szaiani 
ci mieli już odgrywać roję niejako prowokacyjną, 
zmuszając „biedne i niedoświadczone ofiary gigan- 
tycznych sil złego“ ij. jej wyznawców egzekuto- 
rów do popełnienia czynów, sprzeciwiających się jej 
woli. 

Tedy sama na rozprawie się nie jawiła a jedynym 
$iadem pi:rwotnego pianu Obrony pozosiał wniesiony 
już poprzednia „memorjał oskarżonych, poświęcony 
dowoazeaiu, że czyn ich był „akiemi konieczn.j 0- 
tronu" przeciw.. szatanom działającym w osobie pro~ 
koszcza z Bombon. 

W motywach wyroku znajduje się zdanie stwier- 
azające, że „chociaż prawo uznaje, iż wszyjs.kie wie- 
rzenia, nawet najbardziej przesadnie jaskrawe muszą 
cieszyć się pełią swobodą, tem niemniej trzeba jaknaj- 
surowiej iępić ;uiedopuszczalie praktyki, które nieraz 
są manifestacjani pewnych kultów“. Wobec tego, nie 
jaopuszczając okoliczności łagodzących skazano 
| vszystkich oskarżonych mężczyza na karę po ośm 


-Zebranie dzielnicowe P. 
na Zółkiewskiem. 


W ubiegłą niedzielę dnia 25. b. m. w iokalu przy 
ul. Żólkiewskiej i. 42, odbyło się Zebranie zcłonków 
PPS. dzielnicy Żółkiewskiej, na którem omówiono sze- 
reg aktualnych spraw Oraz dokonano wyboru Komitetu 
azielnico wego. 

Komitet ukonstytuował się na:ychimfasi i wyzna- 
dyżury w następującym skłaazie i porządku: 
Tow.: Kisiel Michał, przewodniczący poniedzia- 
Szcziypaczyński, sekretarz (sobota, Danek skar- 
członkowie komitetu: Säbel (czwartek i nig- 
Cisek -wtorex), Olenkiewicz (środa), Zarzyc- 
piątek) oraz tow. Mucha i Rudnianin. 

Komitet dzieliicowy Żółkiewskie, Obejmiuje swoją 
działalnością ujice znajaujące się w promieniu ulic 
Zamkowej i Klepzrowskiej. 

Po skortczonem zebranin odbyła się skromna wie- 
czoruica, na której złożył tow. Heliński imienigm| O. 
K. R. podziękowanie dla „młodzieży z dzielnicy Żół- 
jkiewsniej za Urzączenie w szkole św. Marcina ama- 


czył 


lek), 
bnik, 
dziela), 
ka 


OOo smee EE E EEEE o E pE 


iorskiego przedsiawienia „Jasełek“ na dochód gaiazd- 
ka dla dzieci robotniczych. 


imizsięcy więzienia, kobiet po sześć miesięcy, 
‘oraz wszystkich ma zapacenie ogólnej sumy 5000 
i odszkodowania dla proposzcza DesnOyer, Oraz po 


Zgromadzenie P?S. na Lewandówce 


W niedzielę dn. 16 Lm, odbyło się w Lewandówce 
Zgromadzenie partyjae z następującym; porządkiem 
dziennym: 

1) Odczytanie sprawOzaania z działalności K. Rob. 


iysiąc franków «la jego siostrzenicy i służącej. 


i — u: 


ow rega. ciemna siła nienawiści bila z sie- 


ZI na Lewandówce za r. 1926. 
go. jego jek, istoly patepionej przez Boga i 2) Referat iow. red. Skalaka, o obecnej sytua- 
ludzi. byl przejmujący do wnętrza. cji potr w Państwie i sprawy organizacyjne. 


|. Hafska w odslonie IV. nie odpowia- 
daja zupełnie memu pojeciu o typie krysty- 


8, Wybór Zarządu. 


4) Udzielenie abso!. ust. Zarządowi. 


ny. byla Dlada, manekinowo kokietervjna ; Frew. tow. Hladzio zagaiwszy Zgromadzenie zdał 
deklamowiła na chłodno. nie zdradzając nicęsyrawozdanie z działalności Komitetu Rob. na Le- 
z tej „strasznej, nadchodzącej kobiely przy Iwandówce za r. 1926 udzielając głosu tow. red. Ska- 
szłości za którą się chciała uważać. W od-f lakowi. 

słomie VI. natomiast prezentowała się 0 Tow. red,  Skalak,  przea wygłoszenie 
wiele lepiej. u końcowe momenta sceny odę-tref. złożył hołd cieniom pioniera ruchu rob. tow. 


grala z wdziękiem. Nawiasem dodam., że tałsenatora Leona Misiołka. Zgromadzeni przez pow- 
rola presi się o p. Barwińską. stądie uczcili pamięć zmarłego. 
Role drugorzędne wyszły całkiem po- Nasiępuie omówił sytuację polityczną i gospo- 


prawnie. P, tow bardzo dobrze 
robila wicjską dziewczynę, p. Bielecki troche 
wprawdzie tealralizował. ale: na ogół nie psul 
wrażenia, p. Okornicki tkwi] niepotrzebnie 
ciągle na jednem miejscu. p knobelsdar[ 
bez zarzutu oddal ideologa cierpienia. p. Cza 
ki jako Dan hyl strasznie slary ale lo 
już nie jego wina. 

W scenach zbiorowych. znakomicie wv- 
reżyserowanych. co bardzo rzadko się u nas 
zdarza, wyróżnili się pp. Kieszczyński. 
bielski: 


darczą wykazując w swem przejmówieniu jaki wpływ 
szkodliwy dja Szerokicii mas pracujących wywierają 
OLszar.icy i kapilaliści. 

W dyskusji nad ref. tow. Skalaka zabrał głos 
iow. Ziemborowski i w gorących słowach (prosil 
zebranych O zrealizowanie wskazań tow. Skalaka. 

Na wniosek tow. Ziemborowskiego udzielono ust. 
Zarządowi absolurorjum. 

Przystąjiono do wyboru nowego Zarządu. 

Zaraz po Zgromadzeniu odbyło Się posiedzenie 
nowego komitetu w skład którego weszli: 
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i Fertner. Tow. Speidel Ludwik, przew. tow. Ziemborowski 
Wielkie dzielo i wielkie przedstawienię.|Robert I zast. przew. z Bogdanówki), tow. Piecuch 
Pelne uznanie dla kierownictwa. rezyserji ifMichai II zast. przew.. tow. Hladio Franciszek sekr. 


|gry zespołu. Fłumy powinny. dążyć do teatru 
gdzie ujrzeć mogą wizję niedawnego boha- 
tersiwa i męczeństwa polskiego. 

| Artur Owikowski. 


tow. Górniak Stanisł. skarbnik, tow. Zajączkowski Jan 
ref. prasowy, Członkowie komitetu: tow. Zachar Rud. 
Bognsiawski Wład., Winniczek Jan, Górski Maksymiljaa 
i Puchała Władysław. 


8 „DZIENNIE LUDOWIY" Nr. 21 


Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Złodziej”. | Zawod. i Wydziału Wykonawczego Rady Zw. Zaw, 
Sobota, o godz. 7.50 wiecz. „Złodziej“. Tylko referenci wysłani przez te ciała mogą zastę= 

=i pować Ruch Zawodowy, reprezentowany przez Ra- 
dę Zw. Zawod. we Lwowie. Wszyscy inni nie będą 


4 Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Złodziej“. cemiikowych zwracały się do sekretarjatu Okr. ZW. 
Dziw natury. : | | 


Ciekawem stworzeniejm| jest stufbia, ów masz polip 
słodkowoany, istota o ciele gajaretowatem, długości 
do dwóch centym... kształtu małego palca od ręka- 


. 


REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 


wiczki „LEW“: Hrabina z Texasu. į uważani za reprezentantów, tylko jako goście. 
Można ja wywrócić powłoką wewnętrzną, sta- „BPOLLO": Zatajone ojcowstwo. | Andreasik A. sekr. K. Żelaszkiewicz, przew. 

nowiącą żołądek, na zęwnątrz, jak rękaw jpodszewxą „KOPERNIK: p aj Malcy". s i =ii— se 

na wierzch, a pomimo to zastosuje się do tej nowej pe oo cĄ : mę Maley“, 

postaci; można odciąć mu 'wszystkie czułki, służące » S y zmysły grają. | T. UJ. R. 

do chwytania zdobyczy, a okalające otwór gębowy „CHIMERA*: Pat i Patachon ynłynarczykowie —- l 

i nic to mu nie zaszkodzi, bo czułki te wnet odrosną. | komedja. — Z ogniem, nie igraj — dramat. W ZW. ZAW. KELNERÓW, Rynek 3, odbędzie 

Mona przeciąć je na (dwpojej, a z każdej części rozwinie —:: — się we środę, dnia 26. bm., o godz. 4-tej popol 

się nowe stworzenie. Można wreszcie części dwóch TEATR WIELKI powtarza dziś wspaniały, wstrzą- ; wykład tow. red. B, Skalaka na temat: „Rewolucja 

różnych Odmian stułbi: zielonej i szarej przyłożyć sający poemat dramatyczny Stef. Żeromskiego: „Ró-;na Wschodzie" (z przeźroczami).. - 

do siebie, a zrosną się, tworząc jednostkę do połowy ża". Imponujące to widowisko sceniczne, Pi niepo- W ZW. ZAW. PRAC. GMINNYCH, Ormiańska 2, 

zieloną, do połowy zaś szarą. A zatęm można ją równanej głębi i bogactwie barw, nastrojów! i MO | odbędzie się w środę, dnia 26. bm., o godz. 7 wiecz. 

szczepić, jak drzewa owocowe. mentów dramatycznych —- stało się senzacją re- | wykład tow. M. Sokołowskiego na temat: „Demokre- 


Świeżo odkryto jeszcze jedną właściwość tego pertuarową Miejskich Teatrów i Ściąga liczne rzesze „cia, a dyktatura”. 
zwierzęcia czarodziejskiego. Oto stwierdzono, że w | publiczności, zi 


razie. głodu, stułbia radzi sobie w ten sposób, że zjada Jutro, w środę, 26. b. m. występ! znakomitej pri- 
własne czułki. Czułki te odgryza stopniowo, tak N opery polskiej, p. Ewy Bandrowskiej- [| Lwowska Or g. Młodzieży T. U. R. 
w końcu [pozostają tylko ich resztki i pękiyzione kawał- į skiej, oraz tenora naszej opery pl Perkowicza wę RYNEK 8, I. p. 


ki trawi w swej jamie chłonąco-trawiącej w sposób | przepięknej operze L. Delibes'a: „Lakme“, dawno u| 
zupełnie norntalny. Ponieważ jednak potrzebuje tych ¿nas nie wystawianej. Í 
czułków dla chwytania zdobyczy, odrastają więc stop- „JAŚ I MAŁGOSIA”, przepiękna baśń operowa ' 
niowo, ale odrastają już mniejsze, bo i całe stwo-} E, Humperdincka ukaże się po raz drugi w naj- ; =" re 


rzenie na tej djecie głodowej stało się znacznie Į bliższą sobotę, 29. b. m, o godz. 3-ciej po poł. PO”. ORENT ZSR GETE OWA SIA CO 


Czwartek, 27. stycznia, godz. 7 wiecz., tow. O- 
f strowski Tadeusz wygłosi odczyt p. t.: „Wiełka Re- 
wolucja Francuska''. 


mniejsze. najniższych cenach — dla dziatwy, młodzieży szkol- a 

Bądź co bądź jednak, packi tej zadziwiającej hej i szęrszej (publiczności. i | 
własności „samopożerania się“, stułbia może prze- iu "maż TE en T Wykłady Uniwersytetu Ludowego 
trwać głód, a choć przez to staje się mniejsza, to] m _ i we Lwowie w b, tygodnia: 
utrzymuje się przy życiu. A J>PPWE parine. į W MUZEUM PRZEMYSŁOWEM. Hetmańska 20. 
ZZO EEK ZRRE RRRDOROSEYCZCZ == zr POSIEDZENIE KOMITETU DZIELNICOWGO PPS. | 


„GRÓDECKIE" odbędzie się w środę dnia 26. stycz- į 2 Piatek, 28. bm., godz. 7-ma wiecz., p. Dr. Jujas 
nia o godz. 7. wiecz. w lokaju przy ui. Gródeckiej i Czyżowski, asystent Uniwersytetu J. K.: „Hydrografje- 


Literatura, nauka, sztuka. 1. 69. Szyt Jan. | ziem polskich“. Część Il-ga, z przeźroczami. 
| 


W ROBOTNICZYCH ZWIĄZKACH ZAW.: 


Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Róża“. z ruchu zawodowego. '4, Środa, 26. bm., godz. T-ma wiecz., ul. Ormiańska 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Lakme“. W ZWIĄZKU ZAW. HANDLOWCÓW! i pracowni- Ś1, Leps inż: Edmund Libański: „Obraz wszech- 
Piątek, o godz. 7.50 wiecz. „Róża“. ków biurowych odbywa się obecnie rejestracja człon- świata", z przeźroczami. 
Sobota, o godz. 3 popol. „Jaś i Małgosia“. WR ma a BZ w k BA ao F bm., E R Sa 
ę członków komisji delegowanej przez Radę Zw. Zaw. ieskie, , parter, inż. Edmund Libański: „Ja 
wd + ah z a ! „ 3 członków Mie san Zwięzła i 5 członków z buroa Cni pierwoiny“, z przeżroczip l) 
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Słodki Kawaler". poza zarządu. Epic E E E a 1 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Czwartek, o godz. 7.50 wiecz. „Niedojrzały 0- Tylko tak przeprowadzona rejestracja będzie u-; J, p, prof. M. Łopuszański: „Najważniejsze czyn- 
R: " 8770 wi Olowm M + 66 ważana za Odpowiednią. | ności organizmu ludzkiego”, z obrazami świetjnemi. 
e . wie£z. p Z i i i ŻA k g AE 
Bai » O godz ef. } Andreasik A. sekr. K. Żelaszkiewicz, przew 7. Sobota, 29. bm., godz. T-ma wiecz., ul. O Że 
= WYDZIAŁ WYKONAWCZY RADY ZW. sy | ska 2, II. p., prof. R. Kubiński: „Żeromski a klasa 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: w dniu 24. stycznia uchwalił: Wzywa się 'wszystkiej pracująca”. 
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Złodziej“. Związki zawodowe aby w sprawach zawodowych —::— 


Na 1-ej str. Zł. —80 Drobne ogł. za słowo Zł. —10 | 
Komunikaty Zł. —'b5, zamiejscowe o 25%, drożej. 


OWRACAJĄCY z Rosji poszukuje jakiejkolwiek pracy. R h przy ui. Halickiej 15. Za- 
P Łaskawe zgłoszenia pod »Repatrjant« do Administracji. NA KARNAWAŁ ! LĄ rac wiadamia czytelników 
= 5 EURE a | Dziennika Ludowego, że otrzymał wielki transport OBUWIA trwałego, luksusowego oraz bałowege 

męskich lakierów i trwałych dziecinnych i sprzedaje takowe niżej cen fabrycznych znana z taniości firma 


Korzystaj z połączeń lotniczych Józef K Krach. Halicka 15 tanio bo w podwórzu. 
Polskiej Linji Lotniczej z JEES 


AEROLOT* S, A. 
„ABRÓLOT"_ S.A |SPÓŁDZIELNIA 


Lwów 


Za wiersz. milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł. —'15. Nadesłane Zł. —'40, w tekście Zł. -——*70. © GE. OS ZE R y E 4 


CZYTELNIKOM 


"om zule © ” g4 || UUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAWNICZE 
m w  8—11 | Łódź wow» SĘ polecamy wspaniałe dzieło 
n » 6—10 ” w 26—15 POLECA 


w w 22—7%6 ||Gdańsk „ „4165—31 
Kraków „ . 32—22|Wiedeń  „ , 783-96 EMILA ZOLI 
p  25—45/| w m 485—60 
|TEL. 496 LWÓW, L. SAPIEHY 77 G E R M | K A L 


Pa a eac, $ damm n n |ZAOPATRZONĄ W BOGATY WYBÓR PISM NA nk | 
W rod Ż marmi] l terassa KRON, ORAZ MASZYNY POSPIESZNE I ILUSTRACYRA || 
WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA OR.A1 Cena 3 zł. 


WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI BANKOWE I KUPIECKEB 
budowlane, cmentarne, meblowe i galanteryjne 


lay WI Do nabycia we wszystkich księ- 
wykonuje pracownia 817— KSIĘGARNIĘ y ena LUDCE [| garniach oraz w składzie główn. 
s à 5 LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2 U (WOW, OL. STKSTOGKA 21. TEL że |BB K sl GA R N l A L y D 0 W R 
à bogstą w wielki wybór Ù wychodzący codzien. rate E | 
Kornela Zelaszkiewiczajwuz urny | sárin wiem ms || zwów, vr. szasyocny 1.» 
Lwów, ul. Ubocz 3 (górny Lyczaków). e cenach konkurencyjn. Ù  ściami z dnia poprz.i mocy. | [Gg 


"Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW SKALAK. — Druk. Lud Sp. T. Wyd. Lwów. ul. Ii Sapiehy 77. — Tel. 496, 


